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Na zdjęciu Monika Łączyń- 
ska ze Szczecina przy modelu 
kutra rybackiego, którym 
startuje w klasie F2. Jest ona 
jedną z nielicznych kobiet 
uprawiającą sport modelarski. 
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Pod patronatem Ligi Obrony \;ru 
działa w Polsce wiele różnych kha&Ń 
i kół zrzeszających młodzie: cr.jr •r-.uLe.ą , 
a często i dorosłych. W ramacr. roz¬ 
wijania swego hobby czlonks-woe lok 
mają możliwość zajmowania r.ę inDttaite- 
larstwem, sportem strzeleckim icraati- 
falarstwem oraz innym: - = r -t-i-t -tui 

dziedzinami sportu i technik. 

Ostatnio odwiedziliśmy * iam- 

kich placówek we Włocławki. — w o¬ 
jewódzki Ośrodek Modelćrrr* l icuer-s*- 
wany przez Dariusza Laskom rsoagpc. 
Pan Dariusz od niedawna os mus¬ 
ną emeryturze i całkowi:.* roirw-jesi 
się swojemu hobby — nrarietemaw 
okrętowemu. Pasja ta z:cdmia oae le¬ 
szcze podczas jego służby w Mamywnoi 
Wojennej. 

Do pracy w tej modelarń. g.srr nuu« 
młodzież włocławskich szjc>: 
wych i. średnich. Aktualaae 
oni różne modele statków dks^URm 
jachtów i żaglowców. Włtóc sajjujuuim- 
nych budowniczych modeli aaAmty wy¬ 
mienić między innymi TlTfti mm Tri* 


otueWeł. SrauagrrŁa Maciejewskiego, Da- 
dUmm WoammŁa. — uczniów szkół śred- 
amiinrtttn, a lairtr młodego modelarza An- 
tittWKM Pirwr^arwmiego z czwartej - klasy 
iiiiuii ;:i ) 11 ::i:ioir «v--rwej. 

'mu :::::: siKud rdłopcy korzystają z bo- 
pWiitli ttowwiec mer. swego instruktora 
SuDiuumsiu. lasascwikiego, doskonale zna- 
u::.. :egc pożytecznego hob- 
przed wykonywaniem 
rniuiui«UHS!il mjsirssL-ts. korzysta z biblioteki 
^Mniiirouwer; ounrtcjLŁ gdzie zapoznaje się 
i :,.l" jtaBsssrukcji i wykonawstwa 

Tm imwBttaBwwiifnni ;!rr w?—* niii.i, 

MliiUftp omimftBkmafei we Włocławku jest 
:::aaqpeh. placówek LOK na te- 
wmułte mm jemońztwa włocławskiego. 
Lam rramc • rjifc. i tu około 500 kół lo- 
ifflmilillilliilllllli I Idtobów motorowych, 3 
Mitttlllgy 4 kluby wodne, 3 klu- 

i»w- nnnr: 2 ttłM««[ujiŁiift er łi 6 Ośrodków Szko- 
luflimuuu. Ciiiertwrirnw Wojewódzka organi- 
auwriiii LIC pa*Lii.a wielu doświadczo- 

Hl’WffIL'!|| ff1!r',l)lHi;,’ !Hl!T"Ty 

BOGDAN MARKS 



Młodzież nadzorowmaa pras Wt 


-..u oii u >w ait:aiini|{!!ii <v srouuiiim iLmywinia modeli 
W ILF 2T.it Chmiurzyóski 


NOWOŚCI WYDAWW ELA RS KICH I NRD 


Wy dawni 
óelars kie 
popularyzŁ.: 
wspólnym : 

Kolejne n 
Zeszyt nr 1 


Zeszyt nr Z 


Zeszyt wr 3 

Poszczeg: 

czytelnymi 

teiraito 


~.Tri m-*: . tematyce mo- 

1 i“ s : -..imamr » : :.- mar.rg: me tylko w NRD, 

e. -rwmmgch Dr. Gumera Miera, poo 
y: JZJEKT&Zypr ZUS M 13ELLANTRIEBS. 

ry tyda. tosiądcak m&ją następujące podtytuły: 

Jmniirr...u.jn Lnc 5t. e--s.ru.ng des Antriebsmotors. 

rr.mi .ni Betneb der Antriebsspannugsąellen. 

*46 128 5). ^ • • 

M:ce...an:r:ec. Hiifsgarete. 

-rwy *46 129 3). 

zeszyty liczą po 110—124 strony. Są boga:o nsstrzwane 
zikami i zawierają wykaz literatury pomocniczej ck tanego 


-tia p:;edynczego zeszytu wynosi w NRD — 1,90 marin 
WszyrJce zeszyty wychodziły w nakładzie po 20 000 egz. 


I 

I 

MODELARZ 



















PROBLEMY SZKOLENIA 
' I SPORTU 

MODELARSKIEGO W LOK 


Wywiad z przewodniczącym 
Centralnej Komisji Modelarstwa LOK, 
mgr. Leszkiem Kociurskim 



Nowy rok szkolny w modelarniach 
LOK zaczął się z pewnym opóźnieniem, 
na co złożyło się wiele przyczyn <m.in. 
trudności z zaopatrzeniem w materiały 
modelarskie, trwający jeszcze sezon 
sportowy, zwłoka z podjęciem prac 
przez część instruktorów itp.). Aktual¬ 
nie programowe szkolenie powinno już 
być w pełnym toku, tym bardziej że 
do nowego sezonu sportowego, który 
rozpoczyna się już w kwietniu, nie 
pozostało zbyt wiele czasu. Czy tak 
jest istotnie? 

Z tym pytaniem zwróciliśmy się do 
wieloletniego działacza Ligi. przewod¬ 
niczącego Centralnej Komisji Modelar¬ 
stwa LOK mgra Leszka Kociurskiego, 
wicekuratora Oświaty i Wychowania 
w Bydgoszczy, aby w oparciu o dłu¬ 
goletnie doświadczenia (pełni również 
funkcję przewodniczącego Wojewódz¬ 
kiej Komisji Modelarskiej LOK w Byd¬ 
goszczy) podzielił się swymi uwagami 
na temat przebiegu szkolenia mode¬ 
larskiego, występujących w tej dzie¬ 
dzinie trudnościach i zamierzeniach na 
najbliższą przyszłość. 

— Może na wstępie nieco ogólnych 
informacji o modelarskich aktualiach 
w bydgoskiej LOK... 

— Zajęcia z młodzieżą interesującą się 
problemami politechnicznymi prowadzi 
w naszym województwie 60 modelarni 
LOK, z tego 45 zlokalizowanych jest 
w szkołach i 15 w placówkach wycho¬ 
wania pozaszkolnego. Spośród mode¬ 
larni pozaszkolnych 3 znajdują się przy 
spółdzielniach mieszkaniowych, 2 w za¬ 
kładach poprawczych, 1 przy Domu 
Dziecka, 3 w domach kultury i 6 w 
zakładach pracy. 

Dotychczas nie podjęły jeszcze dzia¬ 
łalności cztery modelarnie. Przyczyną 
opóźnienia jest we wszystkich przy¬ 
padkach brak instruktorów. 

— Poruszył pan problem niezmiernie 
istotny. Jak wygląda na terenie woje¬ 
wództwa bydgoskiego sprawa szkolenia, 
angażowania i opłacania instruktorów 
modelarstwa? 

— Sprawę angażowania i opłacania 
instruktorów modelarstwa centralnie 
reguluje pismo ministra Oświaty i Wy¬ 
chowania z 4 lutego 1975 r. ze zmiana¬ 
mi wprowadzonymi w Wytycznych mi¬ 
nistra Oświaty i Wychowania z dnia 
12 września 1980 r, w sprawie podwyżki 
płac pracowników oświatowych. 

Na terenie woj. bydgoskiego angażuje 
się w większości przypadków instrukto¬ 
rów modelarstwa spośród nauczycieli 
zajęć praktyczno-technicznych i wycho¬ 
wania technicznego macierzystych 
szkół. W niektórych modelarniach po¬ 
zaszkolnych zatrudnieni są na tych 
stanowiskach długoletni modelarze, naj¬ 
częściej byli zawodnicy. 

Szkolenie osób prowadzących zajęcia 
w modelarniach było i jest nadal pro¬ 
blemem trudnym. W województwie 
bydgoskim sprawę tę rozwiązujemy or¬ 
ganizując kursy korespondencyjne. 

Przed kilkoma laty zespół fachow¬ 
ców przygotował odpowiedni skrypt dla 
kandydatów na instruktora modelar¬ 
stwa, który spotkał się z dobrym przy¬ 
jęciem. Samokształcenie kandydatów 
uzupełnione zostało zajęciami praktycz¬ 


nymi w wybranych modelarniach. Po 
pomyślnym wyniku egzaminu komisyj¬ 
nego wielu z nich powiększyło w efek¬ 
cie liczbę instruktorów modelarstwa na 
terenie województwa. 

— Nie rozwiązuje to jednak tej spra¬ 
wy ostatecznie. Co wojewódzka orga¬ 
nizacja LOK zamierza przedsięwziąć, 
aby poprawić sytuację w tej dziedzi¬ 
nie? 

— Na dziś nie widzę lepszego rozwią¬ 
zania niż kontynuowane wspomniane 
już samokształcenie, zachęcanie do nie¬ 
go nauczycieli i osób spoza tego grona, 
chcących uzyskać uprawnienia instruk¬ 
tora modelarstwa. I to robimy. 

Warto jednak aby wyższe szkoły pe¬ 
dagogiczne kształcące nauczycieli zajęć 
praktyczno-technicznych w szerszym 
zakresie uwzględniały w toku studiów 
problematykę modelarstwa, tym bar¬ 
dziej że zajmuje ona w nowych pro¬ 
gramach szkoły 10-letniej więcej miej¬ 
sca niż w programach szkoły 8-letniej. 

Wraz z dyplomem ukończenia stu¬ 
diów wyższych mógłby absolwent WSP 
uzyskać uprawnienia instruktora mo¬ 
delarstwa. 

— Jakie starania podejmuje się w 
celu uzyskania z zakładów pTkcy, in¬ 
stytucji lub innych organizacji pomocy 
materiałowej i finansowej potrzebnej 
dla rozwoju modelarstwa na terenie 
województwa bydgoskiego? 

— Współpraca zakładów produkcyj¬ 
nych ze szkołami na terenie naszego 


województwa ma już swoje tradycje. 
Od wielu lat przekazują one do pra¬ 
cowni zajęć praktyczno-technicznych w 
szkołach zbędne dla' zakładu materiały 
takie np. jak: tworzywa, części i pod¬ 
zespoły pochodzenia hutniczego, che¬ 
micznego, elektrotechnicznego i elek¬ 
tronicznego, narzędzia i przyrządy kon¬ 
trolno-pomiarowe. 

Pośrednikiem między zakładami pra¬ 
cy a modelarniami szkolnymi i poza¬ 
szkolnymi jest Wojewódzka Pracownia 
Dydaktyczno-Techniczna w Bydgoszczy. 
Właśnie w magazynie tej pracowni in¬ 
struktorzy modelarstwa i modelarze 
mogą dokonać swobodnego wyboru po¬ 
trzebnych im materiałów, elementów i 
podzespołów. 

Z dużym uznaniem przyjąć należy 
inicjatywy wielu instruktorów i akty¬ 
wu modelarskiego LOK w zakresie gro¬ 
madzenia materiałów i środków zapew¬ 
niających możliwość nieprzerwanej re¬ 
alizacji programowego szkolenia i or¬ 
ganizacji imprez. 

Na wyróżnienie zasługują tu mode¬ 
larnie przy „Inofamie” w Inowrocła¬ 
wiu, Cukrowni w Kruszwicy, Spółdziel¬ 
ni Mieszkaniowej w Chojnicach i jej 
filii w Czersku, Spółdzielczości Miesz¬ 
kaniowej w Nowem nad Wisłą, Bursie 
Szkolenia Zawodowego w Chojni¬ 
cach, Klubie Garnizonowym w Byd¬ 
goszczy, Jednostce Wojskowej, Za¬ 
kładach Chemicznych „Organika-Za- 


dokończenie na str. 30 



Mgr Leszek Kociurski podczas wizytacji modelami LOK w woj. bydgoskim. 
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IV MISTRZOSTWA 
ŚWIATA 


MODELI _ 

KOSMICZNYCH 

Lakehurst — USA 
1980 r. 


W dniach 7—12 września br. w Sta¬ 
nach Zjednoczonych w miejscowości 
Lakehurst odbyły się IV Mistrzo¬ 
stwa Świata Modeli Kosmicznych. 

Nasz kraj reprezentowała 4-osobowa 
ekipa w składzie: Juliusz Jarończyk, 
Ryszard Wróblewski i Mieczysław 
Twardowski. Kierownikiem ekipy był 
Edward Kurowski z APRL. Biorąc pod 
uwagę niewielki stan osobowy ekipy, 
zaplanowano jej udział tylko w pięciu 
klasach modeli. Nasi zawodnicy nie 
startowali w klasach modeli szybow¬ 
ców S8A i rakietoplanach S4D „Orzeł”. 
Dotychczasowe starty naszych zawodni¬ 
ków w tej klasie modeli jak dotąd nie 
przyniosły efektów sportowych i po¬ 
stanowiono nie obsadzać tej konku¬ 
rencji. 

Nasza ekipa wylądowała 7 września 
na lotnisku F. J. Kennedy w Nowym 
Jorku. Oczekiwali już tam na nas or¬ 
ganizatorzy. Przewiezieni zostaliśmy 
mikrobusem do miejsca zakwaterowa¬ 
nia o około 120 km od Nowego Jorku. 
Byliśmy drugą ekipą, która przybyła 
na mistrzostwa. Przed nami byli już 
Hiszpanie. 

Później dojechały ekipy USA, Buł¬ 
garii, Kanady, Anglii, Australii i RFN. 
Najliczniejsze ekipy bo po 14 zawod¬ 
ników, wystawiły USA, Bułgaria i Hisz¬ 
pania. 

7 września, zgodnie z programem, 
wszystkie ekipy narodowe przekazały 
do atestacji wszystkie silniki, które 
miały być stosowane w konkurencjach. 
Nasi zawodnicy startowali na silnikach 
„Otwock” 2,5 Ns, Adest 10 Ns i „Ot¬ 
wock” 30 Ns< 

Pomiary impulsu całkowitego dla na¬ 
szych silników wypadły bardzo po¬ 
myślnie. Silniki okazały się doskonałe. 
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Widok ogólny miejsca rozgrywania Mistrzostw — w dali olbrzymi hangar po ste-* 

rowcu „Hindenburg” 


Niewielkie odchylenie, zaledwie =0.02, 
stawiało je wśród najlepszych silników 
na mistrzostwach. Z całym uznaniem 
należy podkreślić starań 
towanie przez pana Jacka Tomaszew¬ 
skiego. Atestacji dokonał osobiście 
p. Estes z USA urządzeniem elektro¬ 
nicznym o nazwie EP1C Electronic 
Propulsion Impulse Computer . 

Przekazano też komis;: technicznej 
oceny makiet, modele S5C — makiety 
wysokościowe i S7 — makiety rakiet. 
W godzinach wieczornych odbyła się 
odprawa techniczna kierowników ekip. 

W dniu 8 września w bozie 
US NAVY w Lakehurst nas: 
warcie IV mistrz: 

ono uroczysty charakter. Po przemó¬ 
wieniu p. Mawarda R. Kuitr.a — kie¬ 
rownika mistrzostw, p. Patrick Miller 
z NAR (National Association of Roc- 
ketry) i komendanta ba: 
kach hymnu USA zostały wciągnięte r.a 
maszty flagi USA. FAI i bazy w La¬ 
kehurst. 

W tym dniu rozegrano konkurencję 
S8A. Jest to nowa konkurencja . pier¬ 
wszy raz rozegrana klasa model. S~a to 
szybowce z zastosowaniem siln.ka do 


2,5 Ns. Charakterystyczne dla nich jest 
to, że silnik musi pozostać w komorze 
silnikowej. 

W rakietoplanach silnik musi być od¬ 
rzucony i opadać na taśmie hamującej. 

W tej konkurencji S8A czas lotu mo¬ 
delu wynosi 120 s i do końcowego wy¬ 
niku wlicza się trzy loty. 

W tej konkurencji trzy pierwsze 
miejsca uzyskali: 

1. Grzegorz Stewart, USA — 360 s 

2. Philip Barnes — USA — 298 s 

3. Peter COOK — Kanada — 253 s 
Startowało ogółem 21 zawodników. 
Konkurencja ta nie była wliczona do 

punktacji mistrzostw świata. . 

W tym dniu przeprowadzono loty 
treningowe. Stwierdzono przy tym, że 
miejsce startów jest bardzo niekorzyst¬ 
ne. Okolica porośnięta jest dużymi sku¬ 
piskami drzew i krzewów. Stwarzało to 
bardzo duże utrudnienie przy odnajdy¬ 
waniu modeli rakiet. Te bardzo trudne 
warunki spowodowały, że w czasie kon¬ 
kurencji wiele modeli nie odnaleziono, 
mimo usilnych poszukiwań. Przez cały 
czas mistrzostw temperatura powietrza 
utrzymywała się w granicach 40°C, co 
powodowało duże zmęczenie. 
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Następnego dnia rozegrano dwie kon¬ 
kurencje: S6A — rakieta czasowa z 
taśmą i S4D rakietoplany „Orzeł” z 
silnikiem do 40 Ns. W klasie S6A czte¬ 
rech zawodników uzyskało czasy mak¬ 
symalne — trzy loty po 120 is, czwarty 
lot jeszcze nie wyłonił zwycięzcy. Do¬ 
piero piąty lot dał rozstrzygnięcie i 
wyniki tej konkurencji przedstawiają 
s:ę następująco. Mistrzami świata zo¬ 
stali: 

1. Philip Barnes USA' 120 120 120 180 

107 = 647 s 

2. F. Randal Ringner USA 120 120 120 
180 = 627 s 

3. Jordan Pavlov Bułgaria 120 120 120 
111 = 471 s 

miejsca naszych zawodników. 6 m. 
J. Jarończyk — 318 s. 10 m. M. Twar¬ 
dowski — 212 s i 12 m. R. Wróblew¬ 
ski — 120 s. 

Tytuły drużynowych mistrzów świata 
uzyskały ekipy: 1 m. USA — 1029, 2 m. 
Bułgaria — 822, 3 m. — Polska — 651 s, 
następnie Hiszpania — 550 s, Austra¬ 
lia 347 s, Anglia — 299 s, Kanada 187 s 
i RFN 70 s. (Startował tylko jeden za¬ 
wodnik Wolfgang Carstens). 

W klasie rakietoplanów „Orzeł”, jak 
wspomniałem, nasza ekipa nie starto¬ 
wała. W tej konkurencji tytuły mi¬ 
strzów świata uzyskano po lotach do- f 
grywkowych, w których uczestniczyło 
4 zawodników. Tytuły mistrzów świata 
zdobyli: 

1. Jordan Pavlov — Bułgaria 300 300 300 
335 = 1235 s. 

2. Harold Yongren — USA 300 300 

300 = 900 s. 

3. Angel Jankov — Bułgaria 289 300 

300 = 889 s. 

Drużynowymi mistrzami świata zostały 
ekioy: Bułgarii, USA i Hiszpanii. 

1 -1 Bułgaria — 2481 s, 2. — USA — 
2329 s, 3. — Hiszpania 888 s, 4 — An¬ 
glia — 480 s, 5 — Kanada — 222 s, 

6 — Australia 197 s. 

Wyniki tej konkurencji bardzo wy¬ 
raziście wskazują, że została ona ro¬ 
zegrana wyłącznie między reprezenta¬ 
cjami USA i Bułgarii. Zawodnicy Buł¬ 
garii stosowali z powodzeniem swoje 
bardzo dobrze opanowane w locie mo¬ 
dele o układzie Rogallo. 

Amerykanie natomiast rakietoplany 
zdalnie sterowane. Fakt, że zajęli om 
pierwsze sześć miejsc świadczy, że Buł¬ 
garzy i Amerykanie w chwili obecnej 
przodują w tej klasie modeli. 

W walce o złoty medal zawodnik 
USA, Harold Yongren nie zaliczył lo¬ 
tu, ponieważ silnik z jego modelu 
opadał bez taśmy hamującej. 

Dnia 10 września rozegrano dwie kon¬ 
kurencje; S2A — rakieta wysokościo¬ 
wa z obciążeniem i S5C — makieta wy¬ 
sokościowa. W klasie S2A — Amery¬ 
kanie byli bezkonkurencyjni. Ich mo¬ 
dele osiągały bardzo duże wysokości. 
Zajęli pierwsze trzy miejsca. 

1 m. Chris Flanigan — USA 516 metrów 

2 m. Dave Cook — USA 512 metrów 

3 m. Matt Steele — USA 489 metrów. 
Nasi zawodnicy: 6 m. J. Jarończyk — 


390 m, Ryszard Wróblewski — 361 m 
i M. Twardowski — 321 m. Tytuły dru¬ 
żynowych mistrzów świata uzyskały 
ekipy: Im — USA — 1517 pkt, 2 m. 
Anglia — 1254 pkt i 3 miejsce Polska — 
1072 pkt. oraz dalej w kolejności: 
4 m. — Hiszpania. 1035, 5 m. — Buł¬ 
garia — 996, 6 m. Kanada — 949, 7 — 
Australia 595 pkt. 

W konkurencji makiet wysokościo¬ 
wych S5C z silnikiem do 10 Ns, rów¬ 
nież trzy pierwsze miejsca uzyskali za¬ 
wodnicy USA. Na ocenę końcową za¬ 
wodnika w tej klasie modeli składały 
się punkty: za ocenę techniczną, rea¬ 
lizm lotu i osiągnięta wysokość: 

1 m. C. Flanigan — USA 685 + 70 + 
+ 568 = 1323 

2 m. C. Morgan — USA 712 + 50 + 473 = 
= 1235 

3 m. M. Steele — USA 651 + 73 + 497 = 
= 1221 

Nasi zawodnicy zajęli: 6 m — R. Wró¬ 
blewski — 533 + 72 + 411 = 1016, 9 m. 

M. Twardowski — 554 + 71 + 293 = 918, 

i 11 m J. Jarończyk 420 + 68 + 280 = 769. 

W klasyfikacji drużynowej tytuły mi¬ 
strzów świata zdobyły ekipy: 
lm — USA — 3779 pkt. 2 m Bułga¬ 
ria — 3143 pkt. 3 m — Polska — 2702 pkt. 
i 4 m Anglia 2520 pkt. 

W ostatnim dniu mistrzostw świata 
rozegrano ostatnie dwie konkurencje: 
S3A — rakieta czasowa ze spadochro¬ 
nem i makieta S7. 

W klasie S3A wystartowało 20 zawod¬ 
ników. Już w pierwszym locie 13 za¬ 
wodników uzyskało maksymalne czasy. 
W trzeciej turze lotów pozostało ich 
tylko 5. Uzyskali oni po trzy loty mak¬ 
symalne to jest po 240 sekund. Był 
wśród nich i nasz reprezentant J. Ja¬ 
rończyk. Dla wyłonienia mistrza świa¬ 
ta przeprowadzono loty dogrywkowe, 
podwyższając limit czasowy do 300 se¬ 
kund. Loty po 300 s uzyskało 3 zawod¬ 
ników; Georgii Lulev z Bułgarii wy¬ 
konał lot 113 s i odipadł z dalszej do¬ 
grywki. Walka o złoty medal miała się 
rozstrzygnąć między zawodnikami z 
Hiszpanii. USA, Polski. Jednak miała 
ona zupełnie inny przebieg, niż się 
spodziewano. Jarończyk i Ch. Sykos z 
USA nie odnaleźli swoich modeli. Były 
to ich ostatnie modele. Do startu o zło¬ 
ty medal stanął samotnie Luis Ignoto 
z Hiszpanii, który lotem 360 s zdobył 
tytuł mistrza świata. J. Jarończyk i 
Sykos otrzymali medale srebrne i ty¬ 
tuły I wicemistrzów świata. Słabiej 
wypadli w tej konkurencji nasi pozo¬ 
stali zawodnicy: 12 m. M. Twardow¬ 
ski — 442 s i 15 m. R. Wróblewski — 
322 s. 

Drużynowymi mistrzami świata w kla¬ 
sie S3A zostały ekip'y: 

1 m. — Hiszpania — 2102 s 

2 m. — USA — 1903 s 

3 m. — Bułgaria — 1803 s 

4 m. — Polska — 1485 s. 

5 m. — Kanada — 1359, 6 m — Anglia — 
850 s, 7 m. — Australia — 367 s i 8 m. — 
RFN — 312 s. 

Mistrzostwa świata zbliżały się do za¬ 
kończenia. Pozostała jeszcze jedna kon¬ 


kurencja — makiety — S7. Miejsca po 
ocenie technicznej zajmowali: 

1 — Masiach — Bułgaria 841 pkt. 

2 — Stemenkov — Bułgaria 836 pkt. 

3 — Twardowski — Polska 808 pkt. 

4 — Christov — Bułgaria 807 pkt. (tylko 
1 pkt mniej od Twardowskiego). Na 
końcowy wynik konkurencji S7 składa 
się ocena techniczna i realizm lotu. 

Tytuły mistrzów świata zdobyli za¬ 
wodnicy: 

1 m Mortz Masiach — Bułgaria — 

914 pkt. 

2 m Budin Stamenkov — Bułgaria — 
908 pkt. 

3 m Lath Christov — Bułgaria — 

880 pkt. 

4 m przypadło M. Twardowskiemu. Za¬ 
brakło mu tylko dwóch punktów do brą¬ 
zowego medalu i tytułu wicemistrza 
świata. R. Wróblewski zajął 9 miejsce 
wynikiem 594 pkt. J. Jarończyk nie zo¬ 
stał sklasyfikowany, ponieważ jego mo¬ 
del w wyniku awarii silnika został 
zniszczony. Za ocenę techniczną otrzy¬ 
mał on 726 pkt. 

Drużynowymi mistrzami świata w 
klasie S7 zostały ekipy: 

1 — Bułgaria 2702 pkt 

2 — USA — 2470 pkt 

3 — Polska — 1473 pkt 

4 — Kanada 679 pkt 

5 — Anglia — 554 pkt 

Po rozdaniu nagród FAI, dyplomów,, 
nastąpiło zakończenie mistrzostw. Wie¬ 
czorem w czasie bankietu wręczono 
dyplomy FAI i medale przygotowane 
przez organizatora mistrzostw. Nasza 
ekipa zdobyła 4 drużynowe tytuły 
II wicemistrzów świata w klasach 
S6A — taśma, S2A — z obciążeniem, 
S5C — makieta wysokościowa, S7 ma¬ 
kieta rakiety. 

Można stwierdzić, że występ naszej 
skromnej ekipy w USA był udany. Du¬ 
ża liczba zawodników, USA, Bułgarii 
i Hiszpanii stwarzała im korzystniejsze 
warunki startów, mniejsze zaangażowa¬ 
nie ich w poszczególnych klasach mo¬ 
deli. Ułatwiło zorganizowanie pomocy 
w odzyskiwaniu zagubionych modeli. 

W czasie, gdy odbierałem dyplomy, 
medale dla ekipy APRL i gratulacje 
za sportową postawę naszej reprezen¬ 
tacji poinformowano mnie, że zgodnie 
z wieloletnim planem FAI w roku 1977 
zaplanowano przekazać Polsce organi¬ 
zację V Mistrzostw Świata Modeli Kos¬ 
micznych w roku 1982. Pożegnano nas — 
do zobaczenia w Polsce na następnych 
mistrzostwach świata. 

Dnia 12 września wszystkie ekipy wy¬ 
jechały autokarami do Waszyngtonu. 
Zwiedzono Biały Dom, Capitol, ośro-. 
dek kierowania lotami kosmicznymi, 
„Skaylab” — laboratorium kosmiczne, 
Muzeum lotnictwa i kosmonautyki. Jest 
tam wiele ciekawych eksponatów z 
dziedziny lotnictwa i podboju kosmosu 
i lotów kosmicznych. Był to bardzo 
interesujący i pożyteczny wyjazd 

EDWARD KUROWSKI 



Atestacja polskiego silnika — aparatu¬ 
rę obsługuje p. Yernon Estes 



Reprezentant USA 
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XV Ogólnopolskie zawody modeli latających 
Spółdzielczości Mieszkaniowej 



W dniach 20—21 września br., na lotnisku Bemów: 
w Warszawie, odbyły się XV (jubileuszowe) ogólno¬ 
polskie zawody modeli latających Spółdzielczości Mie¬ 
szkaniowej, których organizatorami byli: Stołeczny 
Związek Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego, 
Aeroklub Warszawski, Śródmiejska Spółdzielnia Mie¬ 
szkaniowa oraz ZHP, CSH, LOK i wojsko. W zawo¬ 
dach wzięło udział 39 drużyn reprezentujących naj- 
lepsze modelarnie spółdzielczości w kraju. Łącznie 
159 modelarzy, stanęło do konkurencji w siedmiu 
klasach modeli latających i rakiet. 

Podczas otwarcia zawodów 12 skoczków Aeroklubu 
Warszawskiego dokonało skoków spadochronowych. 
Spadochroniarze po wylądowaniu na ziemię, wręczali 
kwiaty przybyłym na tę imprezę Stanisławowi Kuku- 
ryce — prezesowi CZSBM, Zygmuntowi Kaczyńskie¬ 
mu — prezesowi WZSBM, gen. dyw. dr. pil. Józefowi 
Sobierajowi i innym osobom. W dniu tym dokonano 
też otwarcia wzorcowego Stołecznego Ośrodka Mo¬ 
delarstwa Lotniczego w warszawskim osiedlu spół¬ 
dzielczym na Chomiczówce przy ul. Boguckiego 8a. 
Dokonano też dekoracji Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
długoletnich instruktorów modelarstwa Spółdzielczości 
Mieszkaniowej, Bolesława Wojewódzkiego i Pawła 
Włodarczyka. Również wręczono złotą honorową od¬ 
znakę Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego Stanisławowi Jaworskiemu z Mini¬ 
sterstwa Oświaty i Wychowania. Odznaki i plakietki 
,„Za zasługi dla APRL” otrzymali; Zarząd Śródmiej¬ 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, Wiesław Poreda — 
prezes Zarządu Warszawskiej Spółdzielni Mieszka¬ 
niowej, Jan Amborski — wiceprezes Śródmiejskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, Maria Wyżykowska — na¬ 
czelnik wydziału ds. społeczno-kulturalnych w SZSBM 
oraz Andrzej Trzoch — specjalista ds. sportu i tury¬ 
styki w SZSBM. 

Ogólnopolskie zawody modeli latających Spółdziel¬ 
czości Mieszkaniowej są podsumowaniem rocznej pra¬ 
cy instruktorów. Należy przyznać, iż na jubileuszo¬ 
wych zawodach zarówno liczba zawodników jak i po¬ 
ziom wykonawstwa modeli był bardzo wysoki, co 
świadczy o dużym zaangażowaniu instruktorów w 
pracy z młodzieżą. Doskonale prezentowały się modele 
sylwetkowe samolotów, które niedawno wprowadzone 
do konkurencji ogólnopolskich, zdobywają coraz wię¬ 
cej chętnych do ich wykonywania. Spotkaliśmy też 


pięknie wykonanych modeli szybowców, gumó- 
T^ek silnikówek. 

Dfia przypomnienia jwarto dodać, iż pierwsze zawody 
JRpdlćzaeiczości mieszkaniowej odbyły się w 1966 roku 
w Warszawie, w których startowało zaledwie 
krŁ i rras tu modelarzy. Co roku zawody odbywały się 
fcaóejzLG w Lublinie (1967), w Radomiu (1968), w Łodzi 
w Białymstoku (1970), w Inowrocławiu (1971), 
w Lublinie 1972), w Płocku (1973), w Piotrkowie Try- 
w 1979), w Warszawie (1975), Olsztynie 
. Gliwicach (1977), Kielcach (1978), Opolu (1979). 

Ni zakończenie zawodnicy otrzymali cenne nagrody 
-• większości ufundowane przez Warszawski Oddział 
CSH Jak zwykle w sporcie bywa, zwyciężają najlepsi. 
Narwuka najlepszych modelarzy zamieszczamy niżej. 

S. SMOLIS 


WYNIKI INDYWIDUALNE 
Modele szybowców KI. Al/2 

1 A Lipski — SM w Świdniku — 519 pkt. 

2 a Barzycki — SM w Namysłowie — 493 pkt. 

3. D Rybak — MGSM w Gliwicach — 482 pkt. 

4 D. Ołdak — SM LW w Legionowie — 453 pkt. 

: K. Wojtasiak — SM w Szczecinie — 379 pkt. 

£ J Sobecki Kielecka — SM 375 pkt. 

Modele szybowców KI. F1(A1) 

1. J. Ostrowski — Bydgoska SM — 571 pkt. 

2. J. Popławski — SM w Suwałkach — 556 pkt. 

3. M. Obrębski — SM w Legionowie — 534 pkt. 

4. M. Bis — SM w Gorzowie WIk. — 52" pkt. 

5. Mj Żbik — MGSM w Gliwicach — 515 pkt. 

6. R. Nawmiok — SM w Świdniku —- 50*0 pkt. 

Modele z napędem gumowym KI. FIG 

1. P. Kopacz — MGSM w Gliwicach —- :I: pkt. 

2. J. Sulewski ŚSM w Wariił - .e — 44" pkt. 

3. G. Wilk — ŚSM w Warszawce 4"' 1 pkt. 

4. M .Kubit — MG SM w GL— 4:~ pkt. 

5. A. Dotko — SM LW w Lć-e. r :v.; — : pkt. 

6. G. Hajduk — SM w - 4,23 pkt. 
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Modele z napędem silnikowym KI. FIC 1,5 

1. P. Bronisz t— SM w Świdniku — 576 pkt. 

2* J. Sierponicz — SM „Cichy Kącik” we Wrocławiu 
— 545 pkt. 

3. P. Adamczyk — SM w Łasku — 482 pkt. 

4. K. Arasimowicz — SM w Świdniku — 406 pkt. 

5. P. Babik — SM w Andrychowie — 399 pkt. 

6. P. Grabisz — SM „Teofilów” w Łodzi — 391 pkt. 

Modele akrobacyjne na uwięzi kl. F2B 

1. T. Tronina — SM w Leżajsku — 449 pkt. 

2. J. Trosz — MSM „Energetyka ” w Warszawie — 
424 pkt. 

3. A. Śliwa — SM w Miastku — 418 pkt. 

4. J. Rutkowski — Bydgoska SM — 416 pkt. 

5. J, Pająk MGSM w Gliwicach — 372 pkt. 

6. W. Stelągowski — „Aeromodelklub” ŚSM w War¬ 
szawie — 320 pkt. 

Modele sylwetkowe na uwięzi w kl. F4S 

1. A. Białek — SM „Przyszłość” w Opolu — 442 pkt. 

2. T. Taraszkiewicz — SM w Legnicy — 440 pkt . 

3. S.- Woźniak — SM „Śródmieście” w Szczecinie — 
407 pkt. 

4. M. Knitter — SM w Gliwicach — 318 pkt. 


5/6 B. Ramiar — SM w Krakowie — 292 pkt. 

5/6 A. Sanicki — SM „Zachęta” w Białymstoku — 
292 pkt. 

Modele rakiet Kl. S3B 

1. M. Gajewski — SM „Zachęta” w Białymstoku — 
600 pkt. 

2. J. Czajkowski — SM w Tczewie — 552 pkt. 

3. W. Skiba — SM w Leżajsku — 425 pkt. 

4. S. Sokołowski — SM w Płocku — 360 pkt. 

5. R. Płaziak — SM w Sanoku — 341 pkt. 

6. A. Majerczyk — ; SM w Nowej Soli — 336 pkt, 

WYNIKI ZESPOŁOWE 

1. Międzyzakładowa Gliwicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Gliwicach — 2306 pkt. 

2. Spółdzielnia Mieszkaniowa w Świdniku — 2141 pkt. 

3. Spółdzielnia Mieszkaniowa w Legipnowie 

— 2121 pkt. 

4. „Aeromodelklub” Śródmiejskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Warszawie — 2009 pkt. 

5. Spółdzielnia Mieszkaniowa „śródmieście” 
w Szczecinie — 1833 pkt. 

6. Spółdzielnia Mieszkaniowa „Teofilów” w Łodzi 

— 1770 pkt 
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Rekord świata długotrwałości lotu 
modelu wodnosamolotu z napędem 
silnikowym ustanowił w dniu 11 
czerwca br. Bronisław Malczyk 
z Aeroklubu Krakowskiego. Nowy 
rekord wynoszący 37 min, 59 sek. 
czeka obecnie na zatwierdzenie przez 
TAI. Rekord jest oczywiście nowym 
rekordem Polski . 


Podczas tegorocznych Mistrzostw 
Świata Modeli Halowych rozegranych 
w dniach 20-25 czerwca w West Baden 
USA, Edward Ciapała z Aer. Śląskie¬ 
go ustanowił nowy rekord Polski 
długotrwałości lotu w III kategorii 
hali (wys. od 15 do 30 m.) Nowy 
rekord wynosi obecnie 35 min. 55 sek. 


W dniach 24—18 września br. w 
Sofii (Bułgaria) rozegrane zostały 
Międzynarodowe Zawody Modeli na 
Uwięzi. W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: F2A. A. Rachwał. Pol¬ 
ska, 260,869 km/h, F2B. 1. Marł- 
now — Bułgaria, 2105 pkt., K1.F2C 
1. S. Kuziniecow/W. Jefremow — 
ZSRR — 3* 35”, IV 30” (finał). F2D 


O. Titow, F4B. W. Kramarenko 
ZSRR, 2. L. Podgórski — Polska. 


W tegorocznych Mistrzostwach 
Polski Modeli Szybowców Zdalnie 
Sterowanych na zboczu F3F roze¬ 
granych w dniach 20-21 września w 
Krośnie n/Wisłokiem wzięło udział 
26 zawodników. 1. E.Dygutowicz, Aer. 
Podkarpacki — 3951, 2. S. Peszke, 
Aer. Podkarpacki — 3738, 3. P Klu¬ 
ska, Aer. Bielsko-Bialski — 3603, 

4. R. Dyżbański, Aer. Warszawski — 
3545, 5. T. Pelczarski, Aer. Podkar¬ 
packi — 3442. 


Bronisław Malczyk z Aer Krakow¬ 
skiego ustanowił w dniu 11.06.1980 r. 
nowy rekord Polski wysokości lotu 
modelem wodnosamolotu z napędem 
silnikowym FIC. Rekord Nr 46 
wg tabeli FAI wynosi obecnie 2050 
metrów. 


Po raz pierwszy został ustanowiony 
rekord Polski długotrwałości lotu 


modelu śmigłowca zdalnie sterowa¬ 
nego. Rekord wynoszący 5 min . 55 
sek. ustanowił Mirosław Barylski 
z Częstochowy, Jest to już jego 
siódmy rekord zarejestrowany w ta¬ 
beli rekordów Polski. 


W całym kraju w miesiącach wrze¬ 
sień —' październik Spółdzielczość 
Spożywców „Społem” wspólnie z 
Aeroklubem PRL organizowała w ra¬ 
mach ,,Święta Latawca” zawody dla 
młodzieży szkół podstawowych. Łącz¬ 
nie przeprowadzonych zostało 360 
imprez na szczeblu Oddziałów WSS 
„Społem” oraz 49 imprez wojewódz¬ 
kich. Oto wyniki z zawodów rozegra¬ 
nych przez Oddział WSS „Społem” — 
Żoliborz w Warszawie. Klasa lataw¬ 
ców płaskich: 1. J. Świderski — 101 
pkt 2. P, Fabiańczuk — 97 pkt., 
3. A. Gogółka — 84 pkt., 4. P. Witek 
— 84 pkt., 5. R. Krytwiński — 77 
pkt. Klasa latawców skrzynkowych: 
1. S. Fiedosiejew — 99 pkt., 2. T. 
Skąp — 98 pkt., 3. A. Chabowski — 
93 pkt., 4. S. Zwierzyński — 86 pkt., 
5. A. Tokarski — 85 pkt m 
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Ekipa APRL w czasie uroczystości otwarcia 


raz pierwszy ekipa Aero¬ 
klubu PRL uczestniczyła 
w Mistrzostwach Europy 
Modeli Swobodnie Latają¬ 
cych. Zawody odbyły się 
w dniach 26.08—1.09.1980 r. 
w Jugosławii. Na miejsce startów wy¬ 
brano pole startów położone w odleg¬ 
łości około 10 km od uroczego miasta 
Mostar leżącego w kotlinie w sercu 
gór Dynarskich. Od Mostaru ledwie 
60 km do Adriatyku, stąd panuje tu 
łagodny klimat, nie ma mrozow i śnie¬ 
gów, na skwerach, tu i ówdzie, rosną 
palmy. Miasto w przeszłości przez kil¬ 
ka wieków znajdowało się w niewoli 
tureckiej, której ślady, głównie w po¬ 
staci strzelistych wież minaretów i.me¬ 
czetów, pozostały do dnia dzisiejszego. 
W Mostarze znajdują się zakłady lotni¬ 
cze ,,Sokół”, współpracujące też z na¬ 
szym przemysłem lotniczym (między 
innymi z WSK Okęcie). Miałem okazję 
być w Mostarze piętnaście lat temu 
na zawódach Soko Jugo Cup. Od tego 
czasu miasto bardzo się zmieniło, po¬ 
dobnie jak cała Jugosławia. Obok sta¬ 
rych dzielnic wyrosły nowoczesne 
dzielnice mieszkaniowe z wielopiętro¬ 
wymi wieżowcami, co jest nieodzow¬ 
nym elementem nowoczesnej architek¬ 
tury. 

Zawodników ulokowano w domu stu¬ 
denckim usytuowanym malowniczo na 
zboczu obok stadionu znanego klubu 
sportowego Velez Mostar. Dodam, że 
już przy powitaniu na dworcu spotka¬ 
liśmy działaczy miejscowego aeroklubu 
i aktywistów z zakładów lotniczych, 
których pamiętam z 1966 roku. Przyję¬ 
cie i gościna były równie serdeczne jak 
wówczas. 

MIEJSCE STARTÓW 

Tego, niestety, nie da sfc opisać, to 
trzeba zobaczyć. Otóż po około 15 mi¬ 
nutach wspinaczki autokarem po krę¬ 
tej szosie wijącej się po zboczu góry, 
przejeżdża się przez przełęcz, po czym 
zjazd w dół i po kilku minutach przed 
naszymi oczyma rozpościera się płasz¬ 
czyzna. Ale jaka! Dolina otoczona gó¬ 
rami ze wszystkich stron, długa na 
trzynaście kilometrów i szeroka śred¬ 
nio cztery kilometry. Równa jak stół, 
trawiasta, starannie przystrzyżona 
przez pasące się stada owiec i krów. 
Wzdłuż doliny po jej bokach płyną 
niewielkie rzeczki górskie, przez środek 


sach F1A, F1B i FIC. Znaleźli się 
wśród nich wszyscy, którzy mają coś 
do powiedzenia w modelach swobod¬ 
nych, Ekipa APRL wystąpiła na zawo¬ 
dach w następującym składzie: FI A — 
Roman Gołubowski, Andrzej Fiłończuk 
(obaj Białystok), Stanisław Kubit (Gli¬ 
wice); F1B — Wiesław Dzik (Warsza¬ 
wa), Kazimierz Łapiński (Białystok), 
Piotr Sikora (Poznań); FIC — Jan Och¬ 
man, Tadeusz Piątek (obaj Wrocław), 
Roman Czerwiński (Inowrocław). To¬ 
warzyszyli nam — Andrzej Tejchman 
(Częstochowa) — kierownik, Edmund 
Osiński (ZG APRL) — trener oraz Pa¬ 
weł Włodarczyk (ZG APRL). członek 
międzynarodowego jury. 


bardzo dobrze w każdych warunkach, 
czego im niejednokrotnie zazdrościmy. 
Nie będę omawiał szczegółowo poszcze¬ 
gólnych kolejek startowych, gdyż ich 
przebieg nie różnił się istotnie od in¬ 
nych zawodów modeli swobodnych, 
które wielokrotnie opisywałem. Ograni¬ 
czę się do krótkiego komentarza w od¬ 
niesieniu do poszczególnych klas mo¬ 
deli. 

SZYBOWCE F1A 

Pierwszy start i pierwszy medal. In¬ 
żynier Roman Gołubowski z Białego¬ 
stoku w pięknym stylu sięgnął po brą¬ 
zowy medal indywidualnie, uzyskując 
jako jeden z czterech zawodników 



MISTRZOSTWA EUROPY MODELI SWOBODNIE LATAJĄCYCH 


zaś ciągnie się rów nawadniający o 
szerokości około ośmiu metrów, miej¬ 
scami głęboki na dwa. Był on później 
doskonałym kąpieliskiem, gdyż przez 
cały czas imprezy słońce prażyło nie¬ 
miłosiernie, a temperatura w cieniu 
dochodziła do ponad 30^C. Nic dziwne¬ 
go, gdyż okolice Mostaru uważane są 
za biegun ciepła w Europie. A więc 
miejsce na zawody modeli swobodnych 
wprost wymarzone, można latać 
wzdłuż, wszerz i jak kto chce, modele 
zawsze lądują na lotnisku. 


UCZESTNICY 

W mistrzostwach wzięło udział 151 
zawodników z 20 krajów Europy w kla- 


ZAWODY 


Dni 26 i 27 sierpnia przeznaczone by¬ 
ły na trening I kontrolę techniczną 
modeli. Starty odbyły się w dniach: 
28.08 — F1A, 29.08 — F1B, 30.08 — FIC. 
We wszystkie dni pogoda podobna, 
ciepło, słonecznie, na ogół bezchmurnie, 
bezwietrznie lub powiewy rzędu 2—3 
m/sek. 

Był to więc podobny typ pogody, 
jak w ubiegłym roku na zawodach w 
Bułgarii, o których pisałem w „Mode¬ 
larzu”. Noszenia niezbyt silne, rzadkie, 
trudne do zlokalizowania, sprawiały 
sporo kłopotu • startującym, szczególnie 
w klasach F1B i FIC, gdyż szybownicy, 
dzięki stosowanym hakom, radzą sobie 


wszystkie loty maksymalne. W istocie 
w locie dogrywkowym uzyskał drugi 
wynik lotu, lecz ewidentna pomyłka 
miejscowych sędziów pozbawiła jego 
pewnego srebrnego medalu. Protesty 
naszej ekipy nie odniosły skutku. Owa 
pomyłka polegała podobno na pomyle¬ 
niu modelu Romana z modelem Nor¬ 
wega. Fakt pozostał faktem, stopery 
zamknięto około 30 s wcześniej. Jeśli 
idzie o zespół polski, był on blisko zło¬ 
ta, jak nigdy dotąd. 

Fatalny błąd Filończuka w I kolejce 
(na kilkanaście minut przed startem 
„podżyłował” model podkładając pod 
krawędź spływu statecznika poziomego 
podkładkę) model prawidłowo wystrze¬ 
lony w noszeniu rozpompował się i tak 
zszedł do ziemi po 68 s! Potem już by- 



Część przednia kadłuba FIC modelu Rewelacyjny Norweg Larsen Arild 
Nakoniecznego (ZSRR) — Im. II m. — F1A 

MODELARZ 
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.: 2 : rne ale starczyło to na ósme 

miejsce Zwycięstwo Jugosłowianina i 
iruga lokata Norwega były niespo¬ 
dzianka. Zawiedli faworyzowani Rosja¬ 
nce Lepp i Czop, medaliści mistrzostw' 
świata. 


GUMÓWKI F1B 

Moja ulubiona klasa i tym razem 
dostarczyła wiele emocji. Niezwykle 
wyrównana stawka zawodników i tru¬ 
dne warunki termiczne stworzyły cie¬ 
kawą walkę i przyniosły dobre . wyniki. 
Wszystkie loty maksymalne uzyskało 
sześciu zawodników, mnie zabrakło w 
drugim locie 6 s. Model uzyskał na 
gumie przyzwoitą wysokość, max wy¬ 
dawał się pewny, a jednak miejscowe 
większe opadanie modelu spowodowało 
krótszy lot. Moim kolegom wiodło się 
znacznie gorzej. Sikora podobnie jak 
Dzik stracił kontakt z czołówką, mając 
po trzy loty mniejsze od 180’. Szczegól¬ 
nie wiele stracił Dzik, rwąc kilka pasm 
gumy na starcie, łamiąc śmigło. A ko¬ 
miny, niestety, nie czekały. Model Si¬ 
kory z kolei w kilku lotach zawieszał 
się po starcie, tracąc każdorazowo cen¬ 
ną wysokość. W efekcie wylądowaliśmy 
zespołowo na odległym, dziewiątym 
miejscu. Tak daleka lokata nie była 
udziałem gumówkarzy już od wielu 
lat. 

SILNIKÓWKI FIC 

Modele silnikowe od* kilku lat budzą 
największe zainteresowanie, głównie z 
racji wzrastającego poziomu. W pierw¬ 
szej kolejności jest to wynik postępu 
w budowie silników i w technologii 
wykonania modeli. Silniczki kręcące 
śmigła z prędkością 25 tys. obr/min 
nie należą do rzadkości. Laminaty, 
włókna węglowe, pokrycie z folii alu¬ 
miniowej — elementy te spotyka się 
w wielu modelach. Wynikiem wzrasta¬ 
jącego poziomu jest coraz większa licz¬ 
ba zawodników uzyskujących wszystkie 
loty maksymalne. Prawdziwe emocje 
zaczynają się w lotach dogrywkowych. 
Tak było i tym razem. Do decydują¬ 
cych lotów zakwalifikowało się 19 za¬ 
wodników. Doty do 4, 5 i 6 minut nie 


wyłoniły zwycięzcy. Na placu boju po¬ 
zostało jeszcze 7 zawodników. Ze 
względu na zapadające ciemności w 
dniu 30.08, ostatni lot dogrywkowy 
przeprowadzono wczesnym rankiem 
31.08. W pierwszej trójce znalazło się 
dwóch Rosjan i Czechosłowak. Zawód 
sprawili mistrzowie świata — Koster 
(1977 r.) i Rocco (1979 r.), zajmując dal¬ 
sze miejsca. A jak latali nasi? Po do¬ 
brych występach w ubiegłym roku 
Czerwińskiego (4 na MKS w Bułga¬ 
rii) i Piątka (1 na mistrzostwach 
NRD) oraz powrocie do ekipy Ochma¬ 
na, oczekiwaliśmy na start kolegów z 
umiarkowanym optymizmem. Rzeczywi¬ 
stość okazała . się jednak brutalna. 
Czerwiński rozbiją lepszy model w 
czasie próby tuż przed startami, Och¬ 
manowi brak 3 s do maxa w pierwszej 
próbie, a Piątkowi z kolei nie wycho¬ 
dzi ostatni lot. Przy bardzo wysokim 
i wyrównanym poziomie, poniesione 
straty spychają kolegów na dalekie 
miejsca. 

PODSUMOWANIE 

Niewątpliwie ogólnie start nasz był 
słaby, choć po szczątkowym udziale 
ekipy MŚ w 1977 r. (klasa F1B) 
i niebraniu udziału w MS w 1979 r., 
był to najpoważniejszy nasz start od 
1975 r. W kilku przypadkach brak 
szczęścia lub występujące jeszcze braki 
techniczne nie pozwoliły na uzyskanie 
lepszych lokat. 

Mistrzostwa uwidoczniły dobitnie, ile 
nas czeka pracy w najbliższym okresie, 
ażeby odzyskać utracone pozycje (FIB) 
i poprawić lokaty w F1A i FIC. Wszak 
rok 1981 jest rokiem Mistrzostw Kra¬ 
jów Socjalistycznych i Mistrzostw 
Świata. Do obu tych imprez nasza 
ekipa powinna przystąpić jeszcze lepiej 
przygotowana. Na koniec nie sposób 
pominąć radości nas wszystkich ze zdo¬ 
bytego medalu przez mojego kolegę z 
Białegostoku, Romana Gołubowskiego, 
który od lat znajduje się w wysokiej 
ustabilizowanej formie. Inne uwagi me¬ 
rytoryczne wynikające z naszego startu 
są udziałem kolegów selekcjonerów z 
ZG APRL. 

mgr inż. KAZIMIERZ ŁAPIŃSKI 



Zwycięzca w kl. FIB Francuz Landeau 
Alain 



Najpiękniejsze gumówki posiadał Fran¬ 
cuz Duguis Louis (IV m.) 



Piękny model FIC Włocha Fiegla Bruno 
Fot. K. Łapiński 
MODELARZ 


WYNIKI SPORTOWE MISTRZÓW EUROPY MOSTAR ’80 

F1A 

Indywidualnie 

1. Leskosek Branko (Jugosławia) — 1260 4 234 

2. Larsen Arild (Norwegia) — 1260 4 202 

3. Gołubowski Roman (Polska) — 1260 4 172 

4. Petrescu Dandu (Rumunia) — 1260 4 160 

5. Vindesek Anton (Jugosławia) — 1258 

6. Lepp Andras (ZSRR) — 1254 

7. Nilscon Nils-Hakan (Szwecja) — 1251 

8. Petrich Anders (NRD) — 1251 

9. Reynders Leo (Belgia) — 1249 
10. Czop Wiktor (ZSRR) — 1240 
12. Kubit Stanisław (Polska) — 1233 
14. Fiłończuk Andrzej (Polska) — 1148 

Startowało 56 zawodników 

FIB 

Indywidualnie 

1. Landeau Alain (Francja) — 1260 4 240 4 300( 

2. Kristensen Povl (Dania) — 1260 4 240 4 238 

2. Kristensen Povl (Dania) — 1260 4 240 4 238 

3. Zdravko Alipiow (Bułgaria) — 1260 4 240 4 238 

4. Dugui Louis (Francja) — 1260 4 240 4 208 

6. Balzarini Enzo (Włochy) — 1260 4 231 

7. Łapiński Kazimierz (Polska) — 1254 

8. Gorban Evgeni (ZSRR) «— 1253 

9. Rasmussen Peter (Dania) — 1250 

10. Doring Lothar (RFN) — 1247 
19. Sikora Piotr (Polska) — 1215 
43. Dzik Wiesław (Polska) — 1128 - _ 

Startowało 49 zawodników. 

FIC * 

Indywidualnie 

1. Nakoriieczny Nikołaj (ZSRR) — 1260 4 240 4 300 4 360 4 'Zespołowo 

2. Patek Zenek (CSRS) — 1260 4 240 4- 300 4 360 4 286 

3. Mozirski Walenty (ZSRR) — 1260 4 240 4 300 4 360 4 286 1. Bułgaria — 3728, 

4. Meczner Andras (Węgry) — 1260 4 240 4 300 4’ 360 4- 283 2. Jugosławia — 3771, 

5. Karl H. Savev (RFN) — 1260 + 240 -4 300 4 360 4 278 3. ZSRR — 3747, 

6. Kenneth A. Foux (Anglia) — 1260 4 240 4 300 4 360 4 276 4. RFN — 3739, 

7. Pavlov Milan (Jugosławia) — 1260 4 240 4 300 4 360 4 256 5. CSRS — 3738, 

8. Velunsek Oton (Jugosławia) — 1260 4 240 4 300 4 282 6. Rumunia — 3736, 

9. Goranow Iwan (Bułgaria) — 1260 4 240 4 300 4 274 10. Polska — 3636. 

10. Engelhardt Klaus (NRD) — 1260 4 235 

21. Ochman Jań (Polska) — 1257 Startowało 17 zespołów. 

35. Piątek Tadeusz (Polska) — 1216 
41. Czerwiński Roman (Polska) — 1163 

Startowało 46 zawodników. 


Zespołowo 

1. Jugosławia — 3712, 

2. ZSRR — 3697, 

3. Rumunia — 3682, 

4. Hofandia — 3628. 

5. NRD — 3677, 

6. Włochy — 3646, 

8. Polska — 3641. 

Startowało 20 zespołów. 


Zespołowo 

1. Francja — 3735. 

2. Dania — 3714, 

3. RFN — 3705, 

4. Włochy — 3705, 

5. Szwecja — 3688, 

6. ZSRR — 3679, 

9. Polska — 3597. 

Startowało 18 zespołów. 
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MISTRZOSTWA ŚWIATA MODELI HALOWYCH 
WEST BADEN, INDIANA - USA 22-24.06.1980 r. 
NOWY REKORD POLSKI EDWARDA CIAPAŁY 


Kolejne mistrzostwa świata modeli 
halowych rozegrano w dniach 22—24.06. 
1980 r. w małej osadzie West Baden. 
leżącej w stanie Indiana, ok. 300 mil 
na południe od Chicago. Miejscem lo¬ 
tów była aula miejscowej szkoły zbu¬ 
dowanej w kształcie pierścienia o śred¬ 
nicy wewnętrznej ok. 60 m i wysokości 
ok. 30 m. Aula pokryta była przeszklo¬ 
nym dachem w kształcie półkuli wspar¬ 
tym na nośnych przestrzennych dźwi¬ 
garach stalowych. Część cylindryczna 
miała wysokość około .19 m. Podłoga 
betonowa wyłożona mozaiką. Pomiesz¬ 
czenie było dobrze uszczelnione. Przez 
oszklony sufit świeciło słońce, nagrze¬ 
wała się posadzka co stwarzało warun¬ 
ki latania termicznego. Do zawodów 
zgłosiło się 34 zawodników reprezentu¬ 
jących 12 krajów: Argentyna, Austra¬ 
lia. Kanada, Finlandia, Republika Fede¬ 
ralna Niemiec, Italia, Japonia, Holan¬ 
dia. Polska, Szwajcaria, Anglia, USA. 

Loty konkursowe przeprowadzano 
przez 3 dni po dwa loty dziennie w 
godzinach 9,00—21.09. A więc na jedną 
turę lotów przypadało 6 godzin. Oka¬ 
zało się to zupełnie wystarczające przy 
34 modelach. Ze względu na rozgrywki 
taktyczne zdarzało się, że jednocześnie 
znajdowało się w powietrzu nawet 6 
modeli. 

W składzie obsługi technicznej mi¬ 
strzostw był dyrektor do spraw kiero¬ 
wania startami modeli. Każda ekipa 
narodowa miała przydzieloną na stałe 
parę sędziów sportowych. Były rów¬ 
nież do dyspozycji balony do sterowa¬ 
nia modeli. Z przeszkód naturalnych 
w hali, oprócz stalowej konstrukcji, 
należy wymienić walcową osłonę w 
środku hali pod sufitem o średnicy 
ok. 8 m i wysokości 1,5 m oraz zwi¬ 
sający z niej walec o średnicy ok. 1 m 
i długpści 3 m. Jak się okazało, walec 
ten był istotną, najbardziej niebez¬ 
pieczną przeszkodą dla modeli i wiele 
modeli przy zderzeniu z nim ulegało 
uszkodzeniom, bądź też po wygięciu 
się, blokowały się łopatki śmigła o oli¬ 
nowanie płatów. Taki los spotkał mię¬ 
dzy innymi Polaka Ciapałę w drugiej 
turze lotów. Omówię teraz pokrótce 
kolejne tury lotów. 


I tura 

Pierwsze loty rozpoczęły się około 
godz. 11.30, pomimo otwarcia startów 
o 9.00. Na początku były dość zmienne 
warunki ze względu na silnie operują¬ 
ce słońce. Potem warunki się poprawi¬ 
ły. Kilka modeli lata znakomicie. Naj¬ 
dłuższy lot ma model Rene Butty’ego 
ze Szwajcarii — 35*34”, tuż za nim 

znany Laurie Barr (Anglia) — 35*26”. 
Nie wiedzie się Polakom; Ciapała ma 
zderzenie z Kanadyjczykiem, przy pow¬ 
tórce po 25' pęka jedno pasemko gu¬ 
my, modele Kujawy i Czechowskiego 
zawiesźają się na konstrukcji, podob¬ 
nie jak kilku innych, między innymi 
Richmonda, Harlana i Rodemskiego — 
USA. Siebermana i Vogla — Szwajca¬ 
ria. 

II tura 

Warunki w dalszym ciągu dobre, po¬ 
wietrze w hali uspokaja się, jest cie¬ 
pło. ponad 25 3 C. świeci słońce. Padają 
świetne rezultaty. Erv Rodemsky — 
36’23” — był to, jak się później okaza¬ 
ło. najdłuższy lot zawodów. Ray Harlan 
— 35*49”, Andreas Vogei — 34*38”. Dave 
Pyrnm (Anglia) — 35*47”. 12 zawodni¬ 

ków uzyskuje loty ponad 30’, wśród 
nich Czechowski i Kujawa; Ciapała 
„spadł’* po zablokowaniu łopatki śmi¬ 
gła. Po dwóch turach prowadzi Rene 
Butty. 

III tura 

W nocy zaczął padać deszcz, który 
padał do godz. 12.00 w dzień. Hala się 
wyziębiła i loty były na ogół słabe. 
Jedynie dwóm zawodnikom udało się 
przekroczyć 30*. dłuższy lot miał mo¬ 
del Otto Rodenburga (Holandia) — 
33*38”. A więc tura bez historii. 

IV tura 

Warunki nieco się poprawiły, w 
cieplnej hali. Doskonale spisują się An¬ 
glik Berhard Hunt — 34’46” i Szwajca¬ 
rzy: Butty - 34*11” i Siebermann — 
34*54”. Słabo Amerykanie i Polacy. 
Butty umacnia się na prowadzeniu, zes¬ 
połowo wyraźnie prowadzą Szwajcarzy. 



Mistrz świata — Erv Rodemsky (USA) 
ściąga model balonem (z prawej) 


V tura 

Pogoda się ustabilizowała, po desz¬ 
czu jest bardzo parno. Walka nabiera 
rumieńców. Niezły lot Ciapały — 33*50”. 
Daje znać o sobie mistrz Jim Rich¬ 
mond — 36*17”. Znowu 12 lotów po¬ 
wyżej 30*. Między innymi Butty — 
33*23” — cóż za znakomita regularność. 
Ale jest jeszcze jedna tura, która może 
przynieść zmiany. 

VI tura 

Decydujące loty. Najpierw Richmond 
lotem 35*12” odbiera prowadzenie 
Butty*emu. Czeka Rodemsky, wreszcie 
leci samotnie i po pięknym locie w 
czasie 35*36” zostaje mistrzem świata. 
Cóż za emocje w tej ostatniej turze. 
Ale jest jeszcze w powietrzu model 
Ciapały. Leci świetnie — czas 35*55”, 
najlepszy w tej turze, nowy rekord 
Polski. Daje to Ciapale awans na 
czwarte miejsce. Poprawia się Butty — 
35*96”. Dzięki lotowi Rodemsky*ego 
Amerykanie wyprzedzają Szwajcarów, 
Koniec emocji. Polacy zespołowo na 
czwartym miejscu. 

Wieczorem tego dnia na uroczystym 
bankiecie rozdano medale, dyplomy i 
nagrody. 

Wyniki uzyskane na mistrzostwach 
należy uznać za bardzo dobre. Być 
może w odniesieniu sukcesu pomogła 
Amerykanom znajomość hali, ale i mo¬ 
dele mieli świetne. W natarciu są 
Szwajcarzy, którzy poczynili najwięk¬ 
sze postępy. Ich modele konstrukcji 
Dietera Siebermana — to wzór godny 
do naśladowania. Udane pod każdym 
względem. Start ekipy polskiej pozo¬ 
stawił pewien niedosyt. Przecież w 1974 
roku w USA nasi zawodnicy byli mi¬ 
strzami indywidualnie i zespołowo. 

Zawody były dobrze zorganizowane, 
przebiegały w miłej, sportowej atmo¬ 
sferze, co było w dużej mierze zasługą 
dyrektora mistrzostw — Ryszarda Ko¬ 
walskiego (z pochodzenia Polak) i sze¬ 
fa komisji sportowej Edwarda Stolla 
(z pochodzenia Czechosłowak), który 
ponadto opiekował się troskliwie ekipą 
z ramienia organizatorów. 

wyniki na str. 27 

K. ŁAPIŃSKI 



Ekipa polska z sędziami od lewej: Ciapała, Oborski (USA), Łapiński. Czechowski, 

Gąsarewicz (USA), Kujawa 
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Technika na Mistrzostwach Świata Modeli Latających Na Uwięzi 1980 r. 


Mistrzostwa Świata Modeli Latają¬ 
cych na Uwięzi roku 1980 w Często¬ 
chowie przeszły już do historii. Po raz 
pierwszy ogół polskich modelarzy miał 
okazję ujrzeć czołówkę światowego mo¬ 
delarstwa w' klasach modeli na uwięzi. 
Mistrzowie powrócili do swoich kra¬ 
jów, ale w Polsce pozostał bogaty ma¬ 
teriał informacyjny, szkice, rysunki, 
zdjęcia, notatki itp. o mistrzowskich 
modelach i technice stosowanej przez 
najlepszych modelarzy świata. Posta¬ 
ram się więc przekazać poniżej to, co 
zaobserwowałem i usłyszałem podczas 
tych mistrzostw w kategorii modeli 
akrobacyjnych. 

Czołówkę stanowili Amerykanie 
L. McDonald, R. Hunt, W. Werwaga, 
Włoch L. Compostella oraz Japończycy 
T. Hara i Y. Suemoto. Oni stanowią 
aktualnie tzw. ,,elitę akrobatów” na 
świecie, a więc ograniczę swój opis do 
tych zawodników i ich modeli. 

KONSTRUKCJA I WIELKOŚĆ MODELI 

Konstrukcje różnorodne, od tradycyj¬ 
nej z żeberkami balsowymi w skrzydle 
i pokryciem balsowym kesonu lub ca¬ 
łego płata (McDonald, Włosi i Japoń¬ 
czycy), lub z całkowicie miękkim po¬ 
kryciem płata <W. Werwage), do sty¬ 
ropianowych skrzydeł i stateczników* 
pokrytych całkowicie balsą (R. Hunt). 
Modele na ogół mniejsze, stosunkowo 
do danej mocy silnika, niż budowane 
przez polskich modelarzy, odnosi się 
to przede wszystkim do Japończyków, 
którzy startowali małymi i lekkimi mo¬ 
delami wzorowanymi na konstrukcji 
swego najlepszego zawodnika w tej 
klasie T. Hary. Włoch Compostella 
startował również małym modelem, ale 
stosunkowo dość ciężkim. Była to no¬ 
wa wersja jego znanego (i starego) mo¬ 
delu *Tango”. W mistrzowskich mo¬ 
delach zwracały uwagę duże statecz¬ 
niki poziome o rozpiętości dochodzą¬ 
cej nawet do połowy rozpiętości skrzy¬ 
deł. 

PROFILE SKRZYDEŁ 

Wszyscy zawodnicy stosowali w swo¬ 
ich modelach profile symetryczne o 
grubościach od 18 do 20% w centro- 
płacie oraz 17 do 21% na końcówkach 
skrzydeł. Grubości procentowe profi¬ 
lów liczone oczywiście bez klap. Obry¬ 
sy profili „Saftig” lub profile o zbli¬ 
żonym do niego kształcie. Maksymalna 
grubość profili znajdowała się w gra¬ 
nicach od 30 do 35% głębokości płata 
bez klap licząc od noska profilu. 

UKŁADY STEROWANIA 

Wszystkie mistrzowskie modele miały 
równe kąty wychyleń klap i sterów, 
żaden nie miał różnicowego wychyle¬ 
nia klap — system ten zarzucano jako 
przestarzały, powodujący kiwanie się 
modelu w trakcie wykonywania nag¬ 
łych zwrotów. Układy sterowania mo¬ 
deli budowane tak samo lub podobnie 
jak w niżej zamieszczonym opisie mo¬ 
delu „Stiletto” aktualnego mistrza 
świata, Les McDonalda. Połączenia po- 
pychaczy z dźwigniami klap i sterów 
ułożyskowane najczęściej w tulejkach 
z teflonu, brązu lub mosiądzu celem 
zmniejszenia tarcia i zapobieganiu po¬ 
wstawania luzów w układzie sterowa¬ 
nia podczas jego eksploatacji. Odno¬ 
tować jeszcze należy regulowane poło¬ 
żenia wprowadzenia linek sterowni¬ 
czych z końcówki skrzydła. 

NAPĘD MODELI 

Zawodnicy Japonii stosowali do na¬ 
pędu swoich modeli silniki Enya-45 
(7,4 cm 1 ) ze śmigłem 11 x 5" (280 x 

x 140 mm) lub 11x6. „Tango” Compo- 
stelli napędza n / był włoskim silnikiem 
Super Tigre 4d z trzypłatowym plasti¬ 
kowym śmigłem „Tornado” 10 x 6” 
(254 x 152 mm). Wszyscy zawodnicy ame¬ 
rykańscy mieli silniki ulepszane. Spe¬ 
cjalistyczne firmy w USA ulepszają 
fabryczne silniki poprzez wymiany tu- 
lei, tłoków, korbowodów, pierścieni 
tłokowych, a niekiedy i wałów kor¬ 
bowych, na części i ich komplety o 
zwężonych granicach odchyłek wymia- 


Klasa F-2B 


rowych i luzach. Kartery są wewnątrz 
obrabiane do optymalnego kształtu. 
Koszt takiej przeróbki równa sie w* 
przybliżeniu cenie nowego silnika, lecz 
taki ulepszony silnik ma znacznie pod¬ 
wyższoną moc i moment obrotowy przy 
nie zmienionych wymiarach zewnętrz¬ 
nych i masie. W. Werwage napędza 
swój model silnikiem Super Tigre 4$ 
przerobionym na silnik o pojemności 51 
(8,4 cm 3 ) ze śmigłem Zinger Prop 
12x6” (305 x 152 mm). natonuast R. Hunt 
silnikiem OS Max 40 FSR z trzypła¬ 
towym śmigłem drewnianym U x 5" 
(280 x 127 mm). Śmigła te wykonuje on 
własnoręcznie z fabrycznych śmigieł 
Rev Up 12 x 5W. Napęd modelu mi¬ 
strza świata omówiony zostanie poni¬ 
żej przy jego opisie. 

Wszyscy czołowi modelarze zasilają 
swoje silniki paliwem o dość dużej 
zawartości nitrometanu — 6—10% (mo¬ 
gą sobie na to pozwolić). Cała czo¬ 
łówka stosowała zbiorniki paliwa typu 
„uniflow” (syfonowy). Ponieważ jes to 
zbiornik aktualnie najbardziej popular¬ 


ny wśród czołowych akrobatów świa¬ 
ta, rozlutowałem taki zbiornik stoso¬ 
wany przez modelarzy amerykańskich 
celem sporządzenia jego rysunku, któ¬ 
ry podaję obok. Wysokość i szerokość 
tego zbiornika to wymiary stałe, jego 
pojemność regulowana jest tylko dłu¬ 
gością. 

CIEKAWOSTKI 

Największą sensację wywołał jeden 
z zawodników Chin, który pilotował 
swój model akrobacyjny bez uchwytu 
sterowniczego zakładając na palce spe¬ 
cjalne obrączki, do których bezpośred¬ 
nio były przymocowane linki sterują¬ 
ce, Inny Chińczyk dokleił ,do końcó¬ 
wek skrzydeł swego .modelu specjalne 
płaszczyzny nośne przypominające od¬ 
cinki skrzydeł szybowca, a powodujące 
odciąganie modelu na zewnątrz kręgu 
podczas lotu. Bardzo szpeciły one wy¬ 
gląd modelu, dlatego nie przypuszczam, 
aby tego typu zakończenia skrzydeł 
przyjęły się wśród innych modelarzy. 
Akrobacja na uwięzi jest zbyt piękną 
konkurencją, aby psuć jej efekt wy¬ 
konywaniem latających „potworków”. 


dalszy ciąg na str. 13 



Model mistrza świata Les McDonalda 


i tłumika 


do silnika,. 
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zbiornik do modeli kat. F2B 
typu: "UNIFLOW" 

wymiary dla silnika 
Super Tigre .46 (7,5cm^) 
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dalszy ciąg ze str. 11 


Bob Hunt zwiększył naciąg na linkach 
swojego modelu poprzez zmontowanie 
na natarciu zewnętrznego płata spe-~ 
cjalnej klapki ładnie wkomponowanej 
w obrys skrzydła i pomysł ten z pew¬ 
nością zastosuje większa liczba mode¬ 
larzy. Warto jeszcze zwrócić uwagę na 
dużą powierzchnię klap w modelach 
Hunta i Werwagela. Powodują one wy¬ 
hamowanie modelu podczas wykonywa¬ 
nia akrobacji, lecz wymagają silnika 
o bardzo dużej mocy. Na zakończenie 
należy stwierdzić, że zawodnicy nasze¬ 
go kraju reprezentowali dosyć wysoki 
poziom. Pomimo małej liczby trenin¬ 
gów około 50—100 lotów rocznie w po¬ 
równaniu do 400—500 lotów wykonywa¬ 
nych przez modelarzy amerykańskich, 
zabrakło nam do zajęcia miejsc w fi¬ 
nałowej piętnastce najlepszych mode¬ 
larzy świata znacznie poniżej 200 punk¬ 
tów, to znaczy poniżej 8% punktów, 
które, uzyskaliśmy. Jest to strata do 
odrobienia nawet w krótkim stosunko¬ 
wo czasie, przy zapewnieniu oczywiście 
odpowiedniej ilości paliwa, sprzętu i 
właściwych placów do treningów. Mi¬ 
mo wszystko był to najlepszy występ 
polskich akrobatów w historii mi¬ 
strzostw świata. 

„STILETTO 660” — Les McDonald 
model mistrza świata na rok 1980 
w kat. F2B 


Założenia konstrukcyjne tego modelu 
powstały w 1975 roku, kiedy to po mi¬ 
strzostwach USA Les McDonald został 
zakwalifikowany do reprezentacji swe¬ 


go kraju na mistrzostwach świata, któ¬ 
re odbyły się w roku 1976 w Utrech¬ 
cie (Holandia). Les postanowił zbudo¬ 
wać nowy model dostosowany do wa¬ 
runków pogodowych panujących naj¬ 
częściej w Holandii. Ponieważ według 
informacji, które uzyskał, na torze mo¬ 
delarskim w Utrechcie często wieje 
wiatr i powstają znaczne zawirowania 
zdecydował, że zbuduje model mniej¬ 
szy. który będzie stwarzał wrażenie 
dużego..." Wzorując się na swoich po¬ 
przednich konstrukcjach postanowił 
zmniejszyć powierzchnię skrzydła do 
660 cali kwadratowych (stąd liczba 660 
przy nazwie modelu) i zmniejszyć nieco 
procentową grubość profilu wydłużając 
jednocześnie kadłub i powiększając po¬ 
wierzchnię usterzenia poziomego. Po¬ 
wyższe zmiany wraz z modyfikacją 
sylwetki kadłuba dały w efekcie, któ¬ 
rym Les McDonald zdobył tytuł Mi¬ 
strza Świata w roku 1976. Po tych mi¬ 
strzostwach Les zbudował następne mo¬ 
dele, lecz nie miały one tak dobrych 
własności pilotażowych, więc na Mi¬ 
strzostwach Świata 1980 do Polski za¬ 
brał ten sam stary, nieco zmodyfiko¬ 
wany .,STILETTO-660” aby... po raz 
drugi zdobyć tym samym modelem zło¬ 
ty medal. Konstrukcję tego ..złotego" 
modelu przedstawia załączony plan. 
Ponieważ jest on dość szczegółowy i 
przeznaczony w zasadzie dla zaawan¬ 
sowanych modelarzy opis jego ograni¬ 
czę do podania kilku wskazówek. Po¬ 
dane rysunki żeber w podziałce 1:1 
przerysowałem z oryginalnych rysun¬ 
ków w podz. 1:1 otrzymanych od Lesa 
po mistrzostwach w Polsce. Orczyk 
modelu (fabryczny) wykonany jest z 
teflonu z rozstawem linek 76 mm (3") 
i ramieniu popychacza 19 mm ( 8 /4"). Ra¬ 
miona dźwigni klap i sterów są rów¬ 


ne — również po */<* — co daje w 
efekcie takie same wychylenie klap t 
sterów po 45* w górę i w dół. Popy- 
chacze wykonane są z drutu sprężyno¬ 
wego 0 2,4 mm, popyehacz sterów wy¬ 
sokości zabezpieczony jest przed wy« 
boczeniem za pomocą prowadnic sklej¬ 
kowych przyklejonych do wręg. Pozo¬ 
stałe szczegóły konstrukcji są wyraźnie 
uwidocznione na rysunku i nie odbie¬ 
gają od stosowanych przez polskich 
modelarzy. Wykończenie modelu sta¬ 
nowią: lakier-wypełniacz epoksydowy 

i lakiery odporne na działanie paliwa 
(„Aero Gloss Dope”) — wszystkie war¬ 
stwy szlifowane papierem ściernym na 
mokro, a ostatnia warstwa polerowa¬ 
na za pomocą specjalnej pasty poler¬ 
skiej do lakierów. Modelarze USA to¬ 
czą boje o tytuł mistrza kraju w kat. 
F2B według programu AMA różniące¬ 
go się nieco od programu FAI. a w 
którym punktowany jest między inny¬ 
mi wygląd modelu. Stąd ich starania 
o jego jak najbardziej efektowne wy¬ 
kończenie. Model „Stiletto 660” napędza¬ 
ny jest silnikiem Super Tigre 46 
(7,5 cm 8 ) ulepszonym, jak to omówio¬ 
no powyżej. Les używa śmigieł firmy 
Top Flite 12 X 6" (305 X 152) lub 11 x 6* 

(280 x 152) drewnianych^ Paliwo mieści 
się w zbiorniku typu .uniflow" o po¬ 
jemności około 160 cm 8 . Oś zbiornika 
umieszczona jest około 3 mm powyżej 
osi gaźnika (w locie normalnym). Po¬ 
woduje to pewne zwiększenie prędkości 
obrotowej silnika w locie odwróconym, 
co pomaga nieco (wg Lesa) wykonanie 
wiązek figur. Model gotowy do lotu 
waży około 1580 gramów. 

PIOTR ZAWADA 


WYNIKI INDYWIDUALNE 


Poz, 

Nazwisko 

Kraj 

Nr 

IQ 

IIQ 

IF 

II F 

Ogó¬ 

łem 

1 

L. McDonald 

USA 

277 

2722 

2931 

2792 

2871 

5802 

2 

R. Hunt 

USA 

276 

2817 

2887 

2738 

2880 

5767 

3 

W. Werwage 

USA 

279 

2804 

2883 

2750 

2774 

5657 

4 

L. Compostella 

ITA 

249 

2799 

2843 

2782 

2754 

5625 

5 

T. Hara 

JAP 

252 

2741 

2791 

2718 

2797 

5588 

6 

Y. Suemoto 

JAP 

254 

2616 

2833 

2655 

2724 

5557 

7 

S. Cech 

CZE 

229 

2346 

2704 

2437 

2690 

5394 

8 

Zhang Xiangdong 

CHI 

224 

2560 

2737 

2625 

2551 

5362 

9 

M. Lavalette 

FRA 

238 

2601 

2673 

2647 

78 

5320 

10 

W. Paul 

USA 

278 

2519 

2720 

2588 

2573 

5308 

11 

S. Rossi 

ITA 

251 

2530 

2593 

2564 

2616 

5209 

12 

S. Yoshimura 

JAP 

253 

2541 

2645 

2462 

2538 

5183 

13 

I. Gani 

CZE 

230 

2431 

2595 

2523 

2557 

5152 

14 

G. Sbragia 

ITA 

250 

2565 

2715 

2414 

2360 

5129 

15 

Niu Anlin 

CHI 

222 

2436 

2607 

2406 

2501 

5108 

16 

Wu Dazhong 

CHI 

223 

2247 

2592 

— 

— 

2592 

17 

O. Andersson 

SWE 

267 

2578 

2337 

_ 

— 

2578 

18 

G. Tayeb 

FRA 

239 

2399 

2576 

_ 

— 

2576 

19 

J. Gabris 

CZE 

228 

2492 

2505 

_ 

— 

2505 

20 

G. Marinov 

BUL 

216 

2493 

2464 

_ 

— 

2493 

21 

P. Coates 

UK 

275 

2135 

2465 

__ 

— 

2465 

22 

F. Tellier 

CAN 

219 

2448 

1982 

_ 

—- 

2448 

23 

B. Robinson 

UK 

274 

2376 

2443 

_ 

— 

2443 

24 

J. Ostrowski 

POL 

261 

2100 

2442 

_ 

— 

2442 

25 

B. Rodrigues 

BRA 

214 

2166 

2430 

_ 

— 

2430 

26 

G. Maikis 

FRG 

234 

2241 

2429 

_ 

— 

2429 

27 

P. Zawada 

POL 

263 

2256 

2426 

_ 

— 

2426 

28 

T. Vellai 

HUN 

241 

2154 

2423 

_ 

— . 

2423 

29 

H. Pokorny 

A 

207 

2403 

2301 

_ 

— 

2403 

30 

J. Konstantakatos 

GRE 

289 

2196 

'2379 

_ 

'— 

2379 

31 

G. Liber 

BEL 

210 

2374 

2275 

_ 

— 

2374 

32 

A. Morotz 

HUN 

240 

2248 

2343 

_ 

— 

2343 

33 

E. Rozenberg 

ISR 

246 

2144 

2341 

_ 

— 

2341 

34 

G. Weinwurm 

HUN 

242 

2184 

2337 

_ 

— 

2337 

35 

G. W. Draper 

UK 

273 

2326 

2317 

—i 

— . 

2326 

36 

S. Ratsch 

FRG 

235 

2176 

2307 

_ 

— 

2307 

37 

D. Fagnoule 

BEL 

211 

1987 

2305 

— 

— 

2305 

38 

E. Janssen 

HOL 

257 

2267 

2202 

_ 

— 

2267 

39 

P. Dziuba 

POL 

262 

2262 

2207 

_ 

— 

2262 

40 

B. Trudler 

ISR 

247 

2230 

2262 

_ 

— 

2262 

41 

J. Fernandez 

CUB 

225 

2190 

2240 

_ 

— 

2240 

42 

J. Kalev 

BUL 

217 

2235 

2228 

_ 

— 

2235 

43 

Y. Sedlatchek 

SWI 

271 

2224 

2233 

_ 

— 

2233 

44 

R. Liber 

BEL 

212 

2214 

2187 

__ 

— 

2214 

45 

H. d. Jong 

HOL 

255 

1962 

2197 

— 

.— 

2197 

46 

T. Salathe 

SWI 

270 

1880 

2196 

— 

— 

2196 

47 

U. Kehnen 

FRG 

236 

2174 

2181 

_ 

— 

2181 

48 

K. Jarvinen 

FIN 

288 

2163 

2068 

— 

— 

2163 

49 

R. Diaz 

CUB 

227 

1999 

2159 

_ 

— 

2159 

50 

S. Henriksen 

DEN 

233 

2158 

750 

_ 

— 

2158 

51 

B. Delgado 

CUB 

226 

2053 

2135 

_ 

— 

2135 

52 

E.F. de Mello 
Affonso 

BRA 

213 

2130 

528 



2130 

53 

A. Nystrom 

SWE 

268 

2097 

2037 

— 

— 

2097 

54 

F. Wenczel 

A 

208 

2082 

1983 

— 

— 

2082 

55 

R. Baeten 

HOL 

256 

621 

2074 

— 

— 

2074 

56 

A. Fakla 

CAN 

220 

1941 

2068 

— 

— 

2068 

57 

L. O. Mortensen 

DEN 

232 

2056 

2021 

— 

— 

2056 

58 

A. Eskilsson 

SWE 

269 

1977 

2052 

— 

— 

2052 

59 

H. Rabenhoj 

DEN 

231 

2010 

2049 

— 

— 

2049 

60 

J. Lemminkainen 

FIN 

287 

2047 

2046 

— 

— 

2047 


WYNIKI ZESPOŁOWE 



Kraj 


i 


2 

i 

3 

Ogó¬ 

łem 

1 

USA 

2720 

2588 

2883 

2884 

2931 

2871 

16797 

2 

Japonia 

2645 

2541 

2833 

2724 

2797 

2791 

16331 

3 

Włochy 

2715 

2565 

2616 

2593 

2843 

2799 

16131 

4 

Czechosłowacja 

2505 

2492 

2595 

2557 

2704 

2698 

15543 

5 

CHRL 

2592 

2247 

2607 

2501 

2737 

2625 

15309 

6 

W. Brytania 

2326 

2317 

2443 

2376 

2465 

2135 

14062 

7 

Polska 

2262 

2207 

2426 

2256 

2442 

2100 

13693 

8 

WRL 

2337 

2184 

2343 

2248 

2423 

2154 

13689 

9 

RFN 

2181 

2174 

2307 

2176 

2429 

2241 

13508 

10 

Belgia 

2214 

2187 

2305 

1987 

2374 

2275 

13342 

11 

Szwecja 

2052 

1977 

2097 

2037 

2578 

2337 

13078 

12 

Kuba 

2135 

2053 

2159 

1999 

2240 

2190 

12776 

13 

Bułgaria 

2012 

1221 

2235 

2228 

2493 

2465 

12653 

14 

Finlandia 

2007 

1615 

2047 

2046 

2163 

2068 

11946 

15 

Kanada 

1883 

1560 

2068 

1941 

2448 

1982 

11882 

16 

Holandia 

2074 

621 

2197 

1962 

2267 

2202 

11323 

17 

Dania 

2049 

2010 

2056 

2021 

2158 

750 

11044 

18 

Austria 

1983 

66 

2082 

1983 

2403 

2301 

10818 

19 

Francja 

2576 

2S99 

2673 

2647 

— 

_ 

10295 

20 

Izrael 

2262 

2230 

2341 

2144 

_ 

_ 

8977 

21 

Szwajcaria 

2196 

1880 

2233 

2224 

— 

_ 

8533 

22 

Brazylia 

2130 

528 

2430 

2166 

— 

— 

7254 

23 

Hiszpania 

1602 

1594 

1642 

1516 

— 

.— 

6354 

24 

Grecja 

2379 

2196 

— 

— 

— 

— 

4575 

25 

Australia 

1901 

1717 

— • 


_ 

_ _ _ 

3618 

26 

Norwegia 

939 

581 

— 

— 

— 

— 

1520 
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Samolot akrobacyjny 

Od kilkunastu lat na lotniczych mistrzostwach świata w 
akrobacji samolotowej czołowe miejsca zajmują zawodnicy 
startujący na jednym z najmniejszych samolotów świata 
konstrukcji amerykańskiego inżyniera W. Pittsa. Powstał on 
dwadzieścia lat temu i ciągle jest ulepszany i modyfikowa¬ 
ny. Samolot jest budowany w kilkunastu wersjach, różnią 
się one od siebie konstrukcją i wyposażeniem zależnie od 
możliwości i potrzeb ich producentów, bowiem samolociki 
te budowane są w małych, przeważnie prywatnych wytwór¬ 
niach, indywidualnych użytkowników, a często przez nich 
samych. Jest to doskonały samolot akrobacyjny, niesłycha¬ 
nie zwrotny i łatwy w pilotażu. Wysoka trwałość konstruk¬ 
cji w zakresie ■+■ 9 g do — 4,5 g pozwala na wykonanie bar¬ 
dzo skomplikowanych i przeciążających ewolucji. 

OPIS KONSTRUKCYJNY 

Jednoosobowy, jednosilnikowy dwupłat sportowy i wyczy¬ 
nowy ze stałym podwoziem. Konstrukcja kadłuba metalo¬ 
wa, spawana z rur stalowych. Pokrycie przedniej części 
kadłuba odejmowanymi panelami z blachy duralowej, resz¬ 
ta dakronem. Tylna górna część kadłuba, od kabiny pilo¬ 
ta do statecznika, tworzy jednolitą część konstrukcji drew¬ 
nianej, pokrytej dakronem i mocowanej do dolnej konstruk¬ 
cji metalowej. Kabina pilota odkryta, osłonięta od przodu 
jednolitym wiatrochronem ze szkła organicznego. Tablica 
przyrządów pilota wyposażona w najniezbędniejsze przy¬ 
rządy kontroli lotu i pracy silnika. Podwozie główne stałe, 
amortyzowane sprężyście, koła główne osłonięte aerodyna¬ 
micznymi „kapciami”. Kółko ogonowe amortyzowane sprę¬ 
żynowe, sprężone ze sterem kierunku. Płaty konstrukcji 
drewnianej dwudźwlgarowe, kryte blachą duralową do 
pierwszego dźwigara, reszta dakronem. Zebra drewniane, 
a cała konstrukcja wykrzyżowana drutami stalowymi. Pro¬ 
file skrzydeł NACA. Górny płat mocowany do \ kadłuba 
na koźle z rurek stalówych, tworzącym jednocześnie 
ochronę przeciwkapotażową. Komora płatów podparta pro¬ 
filowanymi stojakami i wykrzyżowana profilowanymi cięg¬ 
nami. Lotki na skrzydłach obu płatów — górnego i dolnego. 
Napęd lotek mechaniczny (w dolnym płacie) z przeniesie¬ 
niem napędu na górny płat przy pomocy pionowego popy- 


Pitts — Special S-1S 


chacza. Klapki odciążające i wyważające na wszystkich 
lotkach. Napęd linkowy. Usterzenie płytowe (bez profilu), 
z metalowych rurek obciągniętych dakronem, usztywnio¬ 
ne profilowanymi cięgnami. Napęd steru kierunku linka¬ 
mi, a steru wysokości popychaczami. Klapki wyważające 
na sterach metalowe. Napęd stanowi czterocylindrowy, 
chłodzony powietrzem z wtryskiem paliwa, silnik Lyco- 
ming IO-360-B4A o mocy maksymalnej 134,2 kW, napędza¬ 
jący dwupłatowe stałe śmigło Sensenich 76EM8-0-56 
o średnicy 2100 mm. Główny zbiornik paliwa o pojemności 
751 jest umieszczony w kadłubie z silnikiem. Przewód od¬ 
powietrzający zbiornik ma wylot przy kółku tylnym pod¬ 
wozia. Specjalny system zasilania i smarowania silnika poz¬ 
wala na wykonywanie długotrwałego lotu odwróconego. 


Dane techniczne 

Rozpiętość — 5,28 m 
Długość — 4,72 m 
Wysokość — 1,91 m 
Powierzchnia nośna — 9,15 m 
Masa własna — 326 kg 
Masa całkowita — 520 kg 
Prędkość maksymalna — 285 km/h 
Prędkość przelotowa — 227 km/h 
Prędkość wznoszenia —■ 13,8 m/sek 
Pułap — 6800 m 
Zasięg — 500 km 


Malowanie _ .. _ 

Samoloty akrobacyjne Pitts Special malowane są głów¬ 
nie w układach kolorów czerwonego i białego. Rodzajów 
i wariantów malowań jest tak wiele, iż nie sposób ich 
wszystkich opisać. Jak się wydaje nie ma dwóch jedna¬ 
kowo malowanych Pittsów. Zawsze czarne są tylko litery 
i cyfry numeru ewidencyjnego samolotu. Powierzchnia sa¬ 
molotu jest idealnie wypolerowana. 

Opracował: WIESŁAW BĄCZKOWSKI 



MODELARZ 


14 

















































































































Owręże 



o 

----- 

L Linianokł^dziobu i rufv 

0 

_ 

i 

i ' • 

2ih 

1 

1*18 

_ 

Wysokosc Dodtoai 

--- ^ 


PS 


DANE CHAF.Itf'~E- 

Długość całkowita 
Długość konstrukcyjna 
Szerokość całkowita 
Wysokość boczna 
Zanurzenie konstrukcyjne 
Ładowność 

Autor projektu - CentruJfciat«a 


Fbtączenie dwóch barek 























































































































































































































































HAR- “~ERYSTYCZNE 




:: 

L c 

45.20 

m 

ucyjna 

- L k - 

44.12 

m 

nota 

- B c - 

9.0 

m 

'•i: 

" V 

1.8 

m 

r-jkcyjne 

- T k - 

1.6 

m 



450 

T 


Sylwetka zestawu pchanego 


Zentrurr - zdawczo - Projektowe Żeglugi 
Ś rządowej Wrocław 




_ 


L 


szt.1 


2,Bęben 
linowy szt.2 


ll.Pochot 

cumowniczy 

szt.2 



Widok 
zrębnicy 

lukowej 


10. Kotwica szt.1 

Widok kluzy 

kotwicznej 


-Szyny iezdnp 


W.. ... ■ 1 W 


-.—0-0 

t —i 


W 1. Pachoł 
spinający 
szt.3 


BARKA PCHANA 


12. Pdchot 
cumowniczy szt.2 


GDAŃSK 


Opracował i kreślił : M. Brucki 

Data : 10. 8. 1980 r. 

Podziałka jak na rys. 

Ilosc arkuszy : 1 

Nr arkusza : 1 
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typu BP-500II 


Opracował i kreśli : M. Brucki 

Data: 10. 8. 1980n 

Radzi alka jak na rys. 

llo^c arkuszy : 1 

Nr arkusza : 1 


MODELARZ 


19 

















































































































































































BARKI PCHANE typu BP-500-II oraz BPC-500 


uzupełnienie do planu modelu pchacza typu MUFLON zamieszczonego w nr. 10(1980). 


Przedstawione barki śródlądowe są typu uni¬ 
wersalnego o prostej konstrukcji stalowej, cał¬ 
kowicie spawane, przystosowane do pchania 
w zestawie. Jednostka typu BP-500-II posiada 
jedną ładownią ograniczoną grodzią dziobową 
i rufową oraz dno podwójne stanowiące gładką 
stalową podłogą. Dziób jest kształtu saniowego 
ze zwężonym pokładem na dziobie, burty pro¬ 
stopadłe do dna z ostrym przejściem, rufa ła¬ 
mana z niewielkim podobleniem dna. Barkę 
wyposażono w szereg pachołków cumowni¬ 
czych, urządzenia sczepiające, windę kotwiczną 
oraz kotwicę umieszczoną w kluzie na dziobie. 
Dla zabezpieczenia współosiowości barek w 
lustrach rufy umieszczono kształtki, w które 
wpuszcza się kule/ ustalające. Wszystkie ba¬ 
rierki zastosowane na barce przystosowane są 
do demontażu. Barka typu BPC-500 posiada 
konstrukcję b'ardzo zbliżoną do poprzedniej. 
Dodatkowo wyposażona jest w sześciometrowe 
pokrywy ładowni umożliwiające odkrycie 1/2 
luku. Przeznaczona jest głównie do przewozu 
cementu i rudy. 


Dane charakterystyczne 
Długość całkowita 
Długość konstrukcyjna 
Szerokość całkowita 


barki BP-500-II 

Lc — 45,13 m 
Lk — 44,13 m 
Bc — 8,9 m 


Wysokość konstrukcyjna Hk — 1,7 m 

Zanurzenie konstrukcyjne Tk — 1,7 m 

Ładowność — 450 T 

Dane charakterystyczne barki BPC-500 

Długość całkowita Lc — 45,20 m 

Długość konstrukcyjna Lk — 44,12 m 

Szerokość całkowita Bc — 9,0 m 

Zanurzenie konstrukcyjne Tk — 1,6 m 

Ładowność — 450 T 

Malowanie modelu 

Czarny — cały kadłub łącznie z dnem i lustra¬ 
mi, pachoły, windy, bębny linowe, kluzy kot¬ 
wiczne, kotwice, łańcuchy kotwiczne, przewło¬ 
ki rolkowe. 

Szary jasny — zrębnice, pokrywy luków — 
włazy, słupki barierek. 

Zielony ciemny — pokład główny 
Zielony jasny — światło pozycyjne prawe. 

Czerwony — światło pozycyjne lewe, znaki za¬ 
nurzenia. 

Biały — tło znaków zanurzenia. 

MIROSŁAW BRUCKI 
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W dniach 13-14IX1980 r. odbyły się 
w Poznaniu zawody modeli samocho¬ 
dów prędkościowych z udziałem na¬ 
szych modelarzy tej specjalności z 
Bydgoszczy, Torunia i Poznania oraz 
z Pragi (CSRS) i Warny (Bułgaria), 
Zdobywcami pierwszych miejsc w 
poszczególnych klasach zostali: 

1.5 cm* Enczo Enczew Warna-BG 
163,636 km/h 

2.5 cm * Wojciech Slot Toruń-PL 
185,567 km/h 

5,0 cm 1 Stanisław Kfiż Praha-CS 
206,896 km/h 

10,0 cm * Szaszlo Siemenow Warna- 
-BG 204,544 km/h 

Zawody zostały przeprowadzone w 
niekorzystnych warunkach atmosfe¬ 
rycznych (deszcz), przez co wyniki 
są niewspółmierne do uzyskiwanych 
przez tych samych zawodników na 
innych imprezach. 


Jak wynika z analizy wyposażenia 
zawodników biorących udział w mis¬ 
trzostwach świata modeli pływają¬ 
cych klas FSR, które odbyły się 2-9 
VIII1980 r. w Rotterdamie w Holan¬ 
dii, najwięcej zawodników startowało 
z Silnikami WEBRA RC. Natomiast 
najczęściej powtarzającą się w rękach 
zawodników aparaturą była japońska 
FUTABA. v 


Z KRAJU 
I ZE ŚWIATA 


Komisja Sportowa Modelarstwa 
LOK dokonała podsumowania wyni¬ 
ków współzawodnictwa sportowego 
między Zarządami Wojewódzkimi 
LOK za 1980 r. Opracowane wyniki 
poddano analizie na naradzie kierow¬ 
ników Wojewódzkich Ośrodków Mo¬ 
delarstwa LOK, która odbyła się 
17.11.1980 r. w Warszawie. W ostatecz¬ 
nej punktacji na pierwsze miejsce 
wysunął się ZW Katowice 6455 pkt. 
przed Gdańskiem 6445 pkt. i Szczeci- 
nem 5735 pkt. 

Tabelę punktacji zamyka znajdujący 
się na 46 miejscu ZW Krosno 360 pkt, 
na 47. Wałbrzych 300 pkt. i 48. 
Konin 185 pkt. Natomiast nie uzyskał 
żadnych punktów ZW LOK Ciecha¬ 
nów, który nie uczestniczył w żadnej 
imprezie strefowej ani centralnej. 


Sklep żeglarski STER mający swoją 
siedzibę w Warszawie przy ul. Moko¬ 
towskiej 51/53 (tel. 29-13-83) rozszerzył 
asortyment sprzedawanych wyrobów. 
Można tam obecnie kupić również 
książki o tematyce żeglarskiej, prze¬ 
pisy klasowe jachtów, koszulki ba- 
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kuełniane z wizerunkiem starego ok¬ 
rętu żaglowego, itp,, co może zain¬ 
teresować również modelarzy okręto¬ 
wych. 


W planie wydawniczym Wydaw¬ 
nictw Komunikacji i Łączności na 
koniec br. znajduje się nowa książka 
inż. Wiesława Schiera pt.: „Popularne 
mikrosilniki spalinowe” Ma to być 
publikacja przeznaczona dla począt¬ 
kujących modelarzy, którzy chcą po¬ 
znać budowę, działanie i eksploata¬ 
cję modelarskich silników spalino¬ 
wych. Książka ta ma ukazać się w 
sprzedaży pod koniec bieżącego roku. 


Cieszymy się, że możemy przekazać 
informację o możliwości szycia żagli 
z dakronu do modeli jachtów żaglo¬ 
wych. Uruchomiony został nowy 
punkt usługowy w zakresie szycia 
wszelkich żagli, w tym również do 
modeli. Aby zamówić żagle do mo¬ 
deli należy dostarczyć wykrój papie¬ 
rowy w skali 1:1 z zaznaczeniem 
ewentualnych wzmocnień, „kieszeni* 9 
na listwy usztywniające, obszycia itp. 
oraz przekazać życzenia odnośnie 
grubości i koloru dakronu. 

Podajemy dokładny adres, dokąd 
należy zwracać się w tej sprawie : 
Punkt Usługowy, Konrad Fick. 03-910, 
Warszawa, ul. Waszyngtona 2A m. 1. 
Telefon: 17-40-31. 
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5. AERODYNAMICZNY OPÓR MODELU 
ŻAGLOWEGO — ciąg dalszy 

Opór ciśnienia 

Opór ten zwany jest także oporem 
kształtu ponieważ o jego wielkości de¬ 
cyduje kształt opływowego ciała. Wy¬ 
wołany jest przez zaburzenia opływu 
ciała na skutek lepkości powietrza i 
zmiany prędkości opływu, których kon¬ 
sekwencją są różnice ciśnień między 
częścią przednią i tylną opływanego 
ciała. Pośrednim obrazem wielkości o- 
póru ciśnienia (kształtu) jest rozległość 
obszaru zawirowań ciągnących się za 
opływanym ciałem. 

Jeżeli opływ żagla odbywa się bez 
oderwań po stronie zawietrznej, opór 
ciśnienia jest niewielki. Jeżeli pojawi 
się oderwanie w tylnej spływowej częś¬ 
ci żagla, opór ciśnienia wzrośnie, ale 
nadal jest mały, natomiast jeżeli oder¬ 
wanie powstanie na krawędzi natarcia 
(np. tuż za masztem) lub blisko niej, 
udział oporu ciśnienia w oporze całko¬ 
witym żagli może być bardzo istotny. 
Decydujący wpływ na powstawanie 
oderwań i tym samym na opór ciśnie¬ 
nia ma kąt natarcia żagli « , krzywiz¬ 
na profilu żagla i kształt krawędzi na¬ 
tarcia. 

Im większy kąt natarcia, większa 
krzywizna i bardziej nieopływowa kra¬ 
wędź natarcia tym większe prawdopo¬ 
dobieństwo oderwań opływu i wzrostu 
oporu ciśnienia. 

Wpływ wymienionych czynników na 
opór ilustruje rys. 5.1. 

Istotną rolę odgrywa tu także dłu¬ 
gość cięciwy opływanego profilu, która 
wpływa na wielkość liczby Reynoldsa, 
a ta z kolei określa czy opływ jest 
podkrytyczny czy też nadkrytyczny. 
(Zagadnienie to omówiono w poprzed¬ 
nim odcinku cyklu). 

Poprawnie ustawione żagle przednie 
charakteryzują się zwykle mniejszym 
oporem ciśnienia, aniżeli" żagle przy- 
masztowe. Maszt umieszczony na kra¬ 
wędzi natarcia grota odgrywa bowiem 
istotną rolę w powstawaniu oporu ciś¬ 
nienia. Wpływa on deformująco na ob¬ 
szar podciśnień na stronie zawietrznej, 
a niejednokrotnie jest przyczyną oder¬ 
wania się opływu już na krawędzi na¬ 
tarcia. 

W modelach regatowych z nieobro- 
towym masztem, dąży się do zmniej¬ 
szenia do minimum jego rozmiarów 
poprzecznych. Maszty nieobrotowe po¬ 
winny mieć kształt okrągły lub elip¬ 
tyczny aby uzyskać .możliwie naj¬ 
mniejsze wymiary we wszystkich kie¬ 
runkach. Stosowanie profilowanego 
masztu nieobrotowego jest niecelowe, 
ponieważ pracuje on poprawnie jedy¬ 
nie na kursach ,,ostro na wiatr” a na 
pozostałych wpływa deformująco na 
opływ pogarszając charakterystyki 
aerodynamiczne żagla. 

W przypadku masztów nieobrotowych 
stosowane jest niekiedy rozwiązanie z 
masztem okrągłym i żaglem nałożonym 
kieszeniowo na maszt. 

Właściwe i niewłaściwe rozwiązania z 
masztem nieobrotowym pokazano na 
rys. 5.2. 



rys. 5.2 


Maszty nieobrotowe stosowane są 
powszechnie w modelach klasy ,,M’\ 
gdzie ograniczenie przepisami rozmiaru 
poprzecznego masztu do 19 mm nie poz¬ 
wala na właściwe oprofilowanie go. W 
klasach „X” i ,,10” według nowych 
przepisów nie ma ograniczeń co do 
wymiarów poprzecznych masztów, opła¬ 
calne jest zatem stosowanie masztów 
obrotowych oprofilowanych wpływają¬ 
cych dodatnio na opór ciśnienia całego 
żagla. Maszt oprofilowany będzie pra¬ 
cował dobrze jedynie wtedy, kiedy ma 
zapewnioną pełną możliwość dostoso¬ 
wywania się do kąta natarcia i kształ¬ 
tu profilu żagla w każdych warunkach 
nawet przy słabych wiatrach. Taką 
gwarancję daje poprawne ułożyskowa- 
nie stopy masztu na pokładzie modelu 
i w miejscu zaczepienia want i sztagu. 
Istotne znaczenie ma tutaj także zamo¬ 
cowanie osi obrotu bomu. Niewłaściwe 
zamocowanie tzw. ,.wolnego bomu” (z 
żaglem zamocowanym tylko na jego 
końcu szotowym) może powodować 
obracanie się masztu w zupełnie pr^- 
ciwną stronę psując całkowicie opływ 
żagla. Dla mniej doświadczonych mo¬ 
delarzy pewniejsze jest zamocowanie 
bomu w sposób niezależny od masztu. 

Stosowane niekiedy obracanie masz¬ 
tu oprofilowanego przez zamocowany 
na sztywno z nim bom nie jest rozwią¬ 
zaniem optymalnym ponieważ nie poz¬ 
wala na ustawienie profilu masztu 
zgodnie z linią profilu żagla, a jedy¬ 
nie wzdłuż jego cięciwy. 

Różne rozwiązania obrotowych masz¬ 
tów pokazano na rys. 5.3. 

Problem minimalizacji oporu ciśnie¬ 
nia jest ważny jedynie dla kursów 
„ostro na wiatr” do „półwiatru”. Na 
kursach pełniejszych kąty natarcia ża¬ 
gli są tak duże, że nie da się uniknąć 
oderwania. Na tych kursach oderwa¬ 
nie i wzrost oporu ciśnienia są pożąda¬ 


ne ponieważ w sile napędzającej model 
istotną rolę odgrywa właśnie opór ciś¬ 
nienia. • 


Opór indukowany 

Wiadomo, że wypadkowa siła aero¬ 
dynamiczna żagla T a powstaje wskutek 
różnicy ciśnień po obu stronach żag¬ 
la. Ta różnica ciśnień między stroną 
nawietrzną (cisnącą), a zawietrzna' 
(ssącą) powoduje powstanie przepływu 
powietrza z jednej strony na drugą. 
Wymiana ciśnień dokonuje się w dol¬ 
nej i górnej partii żagla, to znaczy 
wzdłuż liku dolnego i przy wierzchoł¬ 
ku żagla. Wskutek przepływu powie¬ 
trza ze strony cisnącej na ssącą pow¬ 
staje skrętny wirowy ruch powietrza, v 
który połączony jest z oewnymi stra¬ 
tami energii. . intensywność wirów dol¬ 
nego i górnego, a tym samym wielkość 
oporu indukowanego zależna jest od 
wielkości siły nośnej żagla L i od smu- 
kłości . Im większa siła nośna żagla 
i im mniejsza smukłość A tym większy 
opór indukowany. Wpływ smukłości 
żagli na wielkość oporu indukowanego 
ilustruje rys. • 5.4. 

W praktyce możliwości zmniejszenia 
oporu -A indukowanego przez bardzo 
smukłe żagle są ograniczone względami 
statecznościowymi modelu, a ponadto 
na smukłych wąskich żaglach powstaje 
większy opór tarcia i są one bardziej 
skłonne do oderwań opływu i wzrostu 
oporu ciśnienia. 

Ograniczone możliwości obniżania o- 
poru indukowanego przez dużą smuk¬ 
łość -A , spowodowały poszukiwania in¬ 
nych sposobów wpływania na ten opór. 
Jednym ze sposobów jest zmniejszenie' 
do minimum szczeliny między dolnym 
likiem żagla, a pokładem aby utrudnić 
wymianę ciśnień między stroną cisną- 
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cą, a ssącą żagla. Ten sposób wygod¬ 
nie jest zastosować na żaglu przednim 
— £oku. Grot nie może leżeć zbyt nisko 
nad pokładem aby podczas przechyłu 
modelu bom i dolne partie grota „nie 
ryły" w wodzie. Inną przeszkodą są 
tutaj trudności w zastosowaniu obcią- 
gacza nisko zawieszonego bomu. 

Pewne zyski na oporze indukowa¬ 
nym może dawać zastosowanie szero¬ 
kiego płaskiego bomu, który spełnia 
rolę płytki brzegowej żagla utrudnia¬ 
jąc wymianą ciśnień między stronami 
żagla. Zastosowanie szerokiego bomu 
nie jest możliwe we wszystkich klasach 
ze względu na przepisy ograniczające. 
Sposoby redukcji oporu indukowane¬ 
go pokazane są na rys. 5.5. 


Równowaga kierunkowa modelu 

l 

Aby model żaglowy z optymalnie 
ustawionymi dla danego kursu żagla¬ 
mi płynął stabilnie po linii prostej za¬ 
chowując stały kąt względem wiatru, 
musi zachodzić równowaga wszystkich 
sił i momentów działających na jego 
część aerodynamiczną i hydrodynamicz¬ 
ną. 

Ponieważ zarówno wypadkowa siła 
aerodynamiczna jak i wypadkowa siła 
hydrodynamiczna zmieniają swoje 
wartości i punkty przyłożenia przy 
zmianie kursu i prędkości modelu, za¬ 
chowanie stałej równowagi sił i momen¬ 
tów jest niemożliwe. Zależnie od kie¬ 
runku działania momentów niezrówno¬ 
ważony model „ostrzy” do wiatru lub 
„odpada” z wiatrem, w praktyce, 
zgrubnej równowagi momentów doko¬ 
nuje się przesuwając ożaglowanie 
względem kadłuba. Dokładniej równo¬ 
wagi dokonuje się sterem przy pomocy 
serwomechanizmu w modelach kiero¬ 
wanych zdalnie lub przy pomocy tzw. 
samosteru w modelach swobodnych. 
Zgrubnego ustawienia ożaglowania 
względem kadłuba dokonuje się przyj¬ 
mując umownie wzajemne położenie 
środka geometrycznego ożaglowania 
S$ względem geometrycznego środka 
rzutu bocznego części podwodnej mo¬ 
delu tzw. środka bocznego oporu 
Sjjo* Środek ożaglowania leży zwy¬ 



oś ) Loi_ 

BOMU MĄSZJU 



NIEZALEŻNE OSIE 
BOMU I MASZTU 




MASZT OBRACANY BOMEM 






NIEWŁAŚCIWE y \ ' 
USTAWIANIE SIE \ N 
MASZTU 


kle przed środkiem bocznego oporu 
S 30 w odległości 5—15% długości linii 
wodnej. Ustawiając wstępnie położe¬ 
nie ożaglowania wzdłuż kadłuba można 
kierować się wskazówką, że maszt po¬ 
winien być ustawiony w pobliżu miej¬ 
sca wyznaczonego przez przecięcie 
przedniej krawędzi płetwy balastowej 
z kadłubem. 

Przy wiatrach słabych ożaglowanie 
powinno wędrować do tyłu, a przy 
wiatrach silnych do przodu aby uzy¬ 
skać zrównoważenie kierunkowe mode¬ 
lu. Dążąc do uzyskania wysokiej spraw¬ 
ności modelu należy pamiętać o zasa¬ 
dzie, że najpierw ustawiamy optymal¬ 
nie żagle względem siebie i względem 
wiatru, a dopiero później przesuwając 


rys. 5.3 


cały układ znajdujemy równowagę kur¬ 
sową modelu. Regulowanie zrównowa¬ 
żenia modelu przez wybieranie lub lu- 
zowanie któregoś z żagli jest często po¬ 
pełnianym błędem. Należy także pa¬ 
miętać, że zmian położenia środka 
ożaglowania można także dokonywać 


przez pochylanie masztu, zmianę wy¬ 
brzuszeń żagli i kształtu profili żagli. 
Dobrze zrównoważony wstępnie model 
daje się bez trudu prowadzić każdym 
kursem i poprawnie wykonuje wszyst¬ 
kie zwroty na każdym wietrze. 

cdn. 




rys. 5.4- 
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DUBELTOWE 
MISTRZOSTWA 
POLSKI MODELI 
ŻAGLOWYCH 
W PIŃCZOWIE 

Nie, to nie pomyłka w tytule. Fak¬ 
tycznie odbyły się w tej miejscowości 
podwójne mistrzostwa Polski modeli 
jachtów żaglowych, a mianowicie: 

28—30.09.1980 r. w klasach modeli DX, 
DM i F5-XStandard, 

31.08.—2.09.1980 r. w klasach D10 i F5-X, 
F5-M i F5-10. 

Organizatorom chodziło o ekonomicz¬ 
ne wykorzystanie bazy kwaterunkowej 
i żywieniowej, by zmieniając tylko 
składy osobowe, w tym samym miej¬ 
scu przeprowadzić obie imprezy, co 
zresztą się w pełni udało. Gdy doda¬ 
my, że w czasie trwania zawodów pa¬ 
nowała iście żeglarska pogoda, gdyż 
wiał równy i dość silny wiatr, będzie¬ 
my mieli obraz zawodów, które odbyły 
się na zupełnie odkrytym terenie piń- 
czowskiego zalewu. Z tym tylko, że 
startujący z modelami jachtów klasycz¬ 
nych w pierwszej części mieli pogodę 
słoneczną i temperaturę w granicach 
20—25°C, a startujący z modelami zdal¬ 
nie kierowanymi pogodę bardzo wietrz¬ 
ną, z przelotnymi opadami i tempera¬ 
turą w granicach zaledwie 10—15°C. 

NIESPODZIANKI 

Biorąc pod uwagę czas trwania za¬ 
wodów,, związany z nowym rokiem 
szkolnym, spodziewano się, że mogą 


być kłopoty z frekwencją na pierw¬ 
szych mistrzostwach, w których z re¬ 
guły bierze w większości udział mło¬ 
dzież w wieku szkolnym. Natomiast 
na drugich, modeli zdalnie kierowa¬ 
nych, grupujących w większości star¬ 
szych juniorów i seniorów, spodziewa¬ 
no się pełnej frekwencji. Tymczasem 
stało się wręcz odwrotnie. Na pierw¬ 
szych, w których startowano z mode¬ 
lami klas DX, DM i F5-XStandard, by¬ 
ła prawie stuprocentowa frekwencja. 
Zawody rozegrano w miłej atmosferze 
w przewidzianym czasie. Natomiast na 
drugiej, z modelami klas F5-X, F5-M, 
F5-10 i D10 frekwencja wytypowanych 
do tych mistrzostw osiągnęła zaledwie 
około 60%. Złożyła się na to w głównej 
mierze sytuacja, jaka panowała w tym 
czasie na Wybrzeżu i w niektórych re¬ 
gionach kraju i związane z tym trud¬ 
ności z przejazdami. 

PRZEBIEG ZAWODÓW 

Mistrzostwa modeli jachtów swobod¬ 
nych przebiegały bez żadnych zakłóceń, 
sprawnie kierowane przez Sędziego 
Głównego Zbigniewa Rudziaka z Białe¬ 
gostoku. Były, co prawda, i takie 
,,kwiatki”, jak na przykład z zawod¬ 
niczką z woj. katowickiego, która przy¬ 
jechała na mistrzostwa, ale nie przed¬ 
stawiła modelu do weryfikacji, no i 
oczywiście nie brała udziału w zawo¬ 
dach (jakoby z powodu uszkodzenia 
modelu w transporcie), były próby 
zgłaszania się do weryfikacji z mode¬ 
lem, który nie brał udziału w zawo¬ 
dach strefowych (Suwałki), tłumaczenie 
się brakiem Książki Modelarza i in¬ 
nych dokumentów, jakoby zaginionych 
czy skradzionych w czasie podróży 
(Włocławek), itp. W sumie jednak zde¬ 
cydowana większość zawodników była 
przygotowana i wyposażona zgodnie z 
wymaganiami regulaminowymi. Naj¬ 
częściej powtarzającym się niedopeł¬ 
nieniem formalności był brak wypeł¬ 
nionego i potwierdzonego certyfikatu 
oraz „Zgłoszenie do zawodów”, które 
to dokumenty robiono „na kolanie” tuż 
przed weryfikacją. Piszę celowo o tym, 
aby zwrócić uwagę na te niedociągnię¬ 
cia organizacyjne, by nie powtarzały 
się one w przyszłości. Należy to mieć 
na uwadze, tym bardziej że komisje 
sędziowskie są coraz bardziej wymaga¬ 


jące i brak jakichkolwiek dokumen¬ 
tów czy wyposażenia powoduje niedo¬ 
puszczenie do zawodów. 

W mistrzostwach modeli jachtów 
zdalnie kierowanych największe trud¬ 
ności sprawiał fakt nieposiadania przez 
wszystkich zawodników wymaganych 3 
kompletów wymiennych kwarców. Po¬ 
wodowało to trudności w pracy komi¬ 
sji sędziowskiej i dużą stratę czasu na 
zestawianie grup zawodników, którzy 
mogą jednocześnie startować. 

Nowością tegorocznych mistrzostw 
był nowy system przeprowadzania za¬ 
wodów metodą kolejnych eliminacji, 
zapewniający maksymalną ilość możli¬ 
wych startów. Sprawa ta wymaga od¬ 
dzielnego omówienia, gdyż zdała dob¬ 
rze egzamin i system ten będzie kon¬ 
tynuowany w przyszłości. Dlatego 
szczegółowe omówienie nowego systemu 
rozgrywek zamieścimy w postaci od¬ 
dzielnego opracowania. 

Wyniki z obu mistrzostw przedsta¬ 
wiamy w załączonych zestawieniach.« 
Jak można z nich wywnioskować, dob¬ 
rzy i Znani zawodnicy nadal utrzymują 
się w czołówce, choć były i poważne 
przetasowania, i zabłysły nowe gwiaz¬ 
dy (np. mistrz Polski w klasie DX se¬ 
niorów Dariusz Czajkowski z Iławy, 
DX-seniorów Marek Różanowski z 
Włocławka, DM — juniorów Józef Sten- 
cel z Gdańska i w klasie F5-XStandard 
Marek Odzianowski ze Stargardu. Nato¬ 
miast w drugiej części, modeli jach¬ 
tów zdalnie kierowanych, na której 
zabrakło tym razem wielokrotnego mi¬ 
strza Grzesława Suwalskiego, nowymi 
mistrzami zostali Jerzy Marcinow¬ 
ski w klasie F5-M juniorów oraz w 
klasie F5-X seniorów Karol Dutkow- 
ski z Poznania, który zdobył tytuł 
I wicemistrza. Wszystkim im serdecz¬ 
nie gratulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów. 

Drugie mistrzostwa prowadził dobo¬ 
rowy zespół sędziów, któremu prze¬ 
wodniczył Kazimierz Dzięcielski z Wej¬ 
herowa i Ireneusz Schnitter z Warsza¬ 
wy, zarazem współtwórcy nowego sy¬ 
stemu rozgrywek, które spotkały się z 
powszechnym aplauzem wszystkich 
startujących. 

JAN MARCZAK 


ZDOBYWCY CZOŁOWYCH MIEJSC 
W XXVII MISTRZOSTWACH POLSKI 
MODELI JACHTÓW ŻAGLOWYCH, ROZEGRANYCH 
W PIŃCZOWIE 

I. Modele swobodnie pływające i F5-X Standard 
Klasa DX — Młodzików 

1. Marek Rożnowski (ZW Włocławek) WSM Śródmieście 

— 90 pkt. 

2. Jarosław Nowakowski (ZW Olsztyn) SM „Praca” w Iławie 

— 90 pkt. 

3. Bogusław Świątek (ZW Zielona Góra) SM Świebodzin 


Klasa DX — Juniorów 

1. Krzysztof Kreft (ZW Gdańsk) OPP „Bliza” Wejherowo 

— 83,3 pkt. 

2. Tadeusz Gancarz (ZW Olsztyn) SP-3 Iława — 75 pkt. 

3. Piotr Rutkowski (ZW Szczecin) SM „Wspólny Dom” 

— 75 pkt. 

Klasa DX — Seniorów 

1. Dariusz Czajkowski (ZW Olsztyn) SM „Praca” w Iławie 

— 83,4 pkt. 

2. Sławomir Kusznierowski (ZW Lublin) WOM Lublin 

— 77,8 pkt. 

2. Sławomir Grzywna (ZW Chełm) MDK Chełm — 77,8 pkt. 
Klasa F5-X Standard 

1. Marek Odziemkowśki (ZW Szczecin) MDK Stargard 

— 0 pkt. 

2. Marek Kordowiecki (ZW Koszalin) SP-1 Świdwin 

— 20,4 pkt. 

3. Paweł Albrecht (ZW Poznań) PSM „Wodnik” — 24,7 pkt. 
Klasa DM — Juniorów 

1. Józef Stencel (ZW Gdańsk) „NEF” Przymorze Gd. 

— 70 pkt. 

2. Mirosław Sobczyk (ZW Chełm) MDK' Chełm — 65 pkt. 

3. Mirosław Szachta (ZW Gdańsk) „NEF” Przymorze Gd. 

— 60 pkt. 

Klasa DM — Seniorów 

1. Romuald Albrecht (ZW Poznań) PSM „Wodnik” 

— 68,7 pkt. 

2. Zygmunt Augustyniak (ZW Lublin) RSM „Motor” 

— 68,7 pkt. 

3. Robert Banaszek (ZW Lublin) RSM „Motor” — 62,5 pkt. 


Punktacja pucharowa 

1. Gdańsk — 275 pkt. 4. Szczecin — 240 pkt. 

2. Olsztyn — 270 pkt. 5. Chełm — 210 pkt. 

3. Lublin — 245 pkt. 6. Tarnów — 190 pkt. 

II. Modele zdalnie kierowane i klasy D-10. 

Klasa D-10 Seniorów 

1. Ryszard Kwiatosz (ZW Lublin) SM Czechów — 75 pkt. 

2. Henryk Jasina (ZW Tarnów) PM Tarnów — 68,7 pkt. 

3. Sławomir Kusznierowski (ZW Lublin) WOM Lublin 

— 56,2 pkt. 


Klasa F3-X Juniorów 

1. Marek Zoła (ZW Poznań) PSM „Wodnik” — 2,25 pkt. 

2. Przemysław Waligórski (ZW Poznań) PSM „Wodnik” 

— 4,75 pkt. 

3. Leszek Woźniak (ZW Bielsko-Biała) OKU Oświęcim 

— 7 pkt. 


Klasa F5-X Seniorzy 

1. Marek Zoła (ZW Poznań) PSM „Wodnik” — 2,25 pkt. 

2. Karol Dudkowski (ZW Poznań) PSM „Wodnik” — 9 pkt. 

3. Józef 2eberski (ZW Poznań) PSM „Wodnik” — 9 pkt. 


Klasa F5-M Juniorzy 

1. Krzysztof Marcinkowski (ZW Poznań) WOM Poznań 


— 4,5 pkt. 

2. Przemysław Waligórski (ZW Poznań) PSM „Wodnik” 

— 4,75 pkt. 

3. Leszek Woźniak (ZW 31elsko-Biała) OKU Oświęcim 

— 10 pkt. 


Klasa F5-M Seniorzy 

1. Jerzy Przybysz (ZW Poznań) PSM „Wodnik” — 2,25 pkt. 

2. Romuald Albrecht (ZW Poznań) PSM „Wodnik” — 8 pkt. 

3. Tadeusz Sztokmańskl (ZW Gdańsk) Stocznia Gdańska 

— 8.75 pkt. 


Klasa Ffi-10 Seniorzy 

1. Jerzy Marcinkowski (ZW Poznań) WOM Poznań 

— 8,25 pkt. 

2. Tadeusz Sztokmańskl (ZW Gdańsk) Stocznia Gdańska 

— 8,75 pkt. 

3. Ryszard GarSki (ZW Gdańsk) OPP „Bliza” Wejherowo 

— 15,75 pkt. 


Punktacja pucharowa 


1. Poznań — 300 pkt. 

2. Lublin — 240 pkt. 

3. Gdańsk — 230 pkt. 


i4. Tarnów — 210 pkt. 

5. Szczecin — 185 pkt. 

6. Bielsko-Biała — 165 pkt. 
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Rysunek gretingu w rzucie z góry 


Rys. 1 


SPOSOBY 

WYKONYWANIA 

GRETINGÓW 
NA MODELACH 
PŁYWAJĄCYCH 

W rozmowach z modelarzami wy¬ 
konującymi modele redukcyjne stat¬ 
ków i okrętów często powtarzają 
się rozmowy na temat wykonania, a 
cęaczej trudności jakie sprawia wy¬ 
konywanie, gretingu. Spotyka się 
często modele, które ogólnie wyko¬ 
nane są z wielką precyzją i czystoś¬ 
cią ale zeszpecone źle wykonanym 
gretingiem. 

Bardzo przykry widok sprawia 
model starego żaglowca, wykonany 
dokładnie lecz posiadający naryso¬ 
wane ołówkiem lub tuszem krato¬ 
wnice gretingu. 

Im miejszy model, tym trudniej 
wykonać greting. Podam kilka spo¬ 
sobów wykonania, zaznaczając, że 
są to sposoby stosowane przeze mnie 
— gwarantujące dobry efekt. 

Należy zaopatrzyć się w miękki 
bezsłojowy fornir (lipa, brzoza, topo¬ 
la, okleinę do mebli), następnie o- 
strym nożem tniemy fornir na cien¬ 
kie paski (listewki) odpowiadające 
szerokością beleczkom gretingu, któ¬ 
ry pragniemy wykonać (rys. 1) 

Na kalce technicznej lub cienkim 
brystolu rysujemy dokładnie linie 
kratownicy odpowiadające skali na¬ 
szego modelu (rzut z góry). Następnie 
doklejamy bezpośrednio do rysun¬ 
ku beleczki (listwy), stanowiące 
jakby ramę wykonywanej kratowni¬ 
cy (rys. 2). Należy pamiętać, że pa¬ 
pier (kalkę, brystol) będziemy mu¬ 
sieli po wykonaniu gretingu odkleić), 
zastosować więc należy klej, który 
nam tego nie utrudni. 

Kolejną czynnością będzie przy¬ 
klejenie (już normalnym klejem, 
proponuję Wikol) listewek piono¬ 
wych (rys. 13) zwracając uwagę, aby 
ich nie przesunąć względem rysun¬ 
ku pomocniczego, bo wówczas otwo¬ 
ry wyjdą nam nieregularnie. Na¬ 
stępnie docinamy i doklejamy listwy 
poziome gretingu i odczekujemy aż 
klej wyschnie, by następne czynnoś¬ 
ci nie zdeformowały nam całości 
konstrukcji (rys. 4). W powstałe 
TÓżnice poziomów listewek konstruk- 
^ cji kratownicy wklejamy bardzo 
dokładnie wycięte kwadraciki for¬ 
niru, pamiętając o konieczności za¬ 
chowania kierunku słoi. Po wysch¬ 
nięciu gotową konstrukcję czyścimy 
drobnym papierem ściernym i gre¬ 
ting wklejamy w odpowiednie 
miejsce na modelu (rys. 5). 

modelarz 


Podany wyżej sposób dotyczy 
modeli większych, gdzie greting nie 
będzie miał otworów mniejszych niż 
2X2 mm. Natomfast gdy modelem 
naszym będzie np. model okrętu hi¬ 
storycznego wykonany w bardzo 
małej skali gretingi (a jest ich o 


wiele więcej niż na statku lub o- 
kręcie współczesnym) proponuję 
wykonać z drobno i regularnie tka¬ 
nej gazy. Płaszczyznę gazy moczy¬ 
my w rozwodnionym kleju Wikol i 
pozostawiamy do wyschnięcia. 

Na całkowicie wyschniętą gazę na- 
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Rys. 2 




Rys. 5 


nosimy kształty gretingów i wycina¬ 
my ostrymi nożyczkami. Teraz po¬ 
zostaje tylko dokleić równie cien¬ 
kie obramowanie, najlepiej z bry- 
stolu. Przypominam o konieczności 
zwracania uwagi na skalę i zacho¬ 
wanie proporcji. Wiemy, że gretin- 
gi przeważnie wykonane były i są 
z dębiny, a działanie na nie wody 
morskiej, wiatru, itp. ściemnia dąb 
do koloru ciemnobrunatnego. Nasze 
gretingi również należy zabarwić, 
aby ogólnie sprawiały wrażenie ory¬ 
ginalności. Do itego celu najlepiej 
nadaje fcię brunatny barwnik do 
zamszu o nazwie „Renifer”, który 
można kupić w sklepach chemicz¬ 
nych i drogeriach lub bejca. 

Niektóre okręty współczesne mia¬ 
ły malowane gretingi w kolorze 
ciemnozielonym lub brunatnoczer- 
wonym, dlatego należy zwrócić u- 
wagę na opis malowania modelu. 

W bardzo dużych modelach gre- 
ting można wykonać sposobem ta¬ 
kim, jakim wykonuje się oryginal¬ 
ne kratownice, tj. metodą tak zwa¬ 


ną na „zakładkę” (rys. 6), w tym 
celu radzę dobrać odpowiedniej gru¬ 
bości listewki z miękkiego, bezsło- 
jowego drewna. Po wycięciu wszy¬ 
stkich konstrukcji gretingu wyciąć 
w nich „zęby” następnie bardzo 
dokładnie spasować w całość. 


Na zakończenie radzę nie wyko¬ 
nywać gretingów. z brystolu, sklej¬ 
ki, wycinając w materiale kwadra¬ 
towe okienka, gdyż na pewno oko 
znawcy zauważy to uproszczenie. 

RYSZARD CENCK1EWICZ 




MODELARZ 


































































































W TORUNIU 
WALCZONO 
O MEDALE 


Ogólnopolskie zawody modeli samo¬ 
chodów wyścigowych zdalnie stero¬ 
wanych klas RC VI i RC V2 Toruń 
20—21 września 1980 r. 

Już 19 września, a więc w dniu 
poprzedzającym oficjalne zawody 
na dużej płycie asfaltowego targo¬ 
wiska w Rubinkowie, nowym osie¬ 
dlu w Toruniu, słychać było do 
późnych godzin wieczornych silniki 
modeli wyścigowych klas RC VI 
i RC V2. Na to ostatnie już w tym 
roku oficjalne spotkanie sportowe 
przybyły prawie wszystkie krajowe 
„gwiazdy” tych klas sportowych. 

Organizatorami tej imprezy był 
Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony 
Kraju w Toruniu oraz Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w Toruniu, Wydział 
Kultury Fizycznej i Turystyki Urzę¬ 
du Miejskiego w Toruniu. Zaś bez¬ 
pośrednim gospodarzem Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Rubinkowo”. 

Na zawody przyjechało 15 zawod¬ 
ników. Mała liczba zawodników na 
listach startowych w poszczególnych 
klasach spowodowała, że właściwie 
każdy zawodnik bez względu na 
uzyskany wynik mógł startować, 
zarówno w biegach eliminacyjnych, 
jak i półfinałowych. 

Może to i dobrze, dawało to bo¬ 
wiem szansę wielokrotnego spraw¬ 
dzenia się na torze. Efekty tych 
sprawdzianów były dla niektórych 
żenujące. 

Osobiście uważam, że zamiast li¬ 
czyć na przyjemny przypadek o 
wiele lepiej byłoby, gdyby przygo- 



Kol. Szałapak (zawodnik ekipy ZW 
LOK Kraków) na stanowisku starto¬ 
wym 


MODELARZ 



W boksie dla zawodników: E. Przeperski i E. Szarszewski z WOM LOK Toruń 


Wyniki uzyskane przez najlepszych na tych zawodach przedstawiają się nastę¬ 
pująco: 

W klasie RC VI — finał 30 minut: 1. Piotr Szałapak — WOM LOK Kraków (77 
okrążeń czas dobiegu 7.2 sek.), 2. Władysław Dudzewlcz — WOM LOK Szczecin, DK 
„Wspólny Dom” (73 okrążeń, czas dobiegu 6,3 sek ). 3. Tadeusz Górka — WOM LOK 
Nowy Sącz (43 okrążenia, czas dobiegu 3,6 sek.) 

W klasie RC V2 — finał 30 minut: 1. Władysław Dudzewicz — WOM LOK Szcze¬ 
cin (80 okrążeń, czas dobiegu 29,i) sek.), 2. Lech Pepliński — WOM LOK Gdańsk, 
Klub Mar. Wojennej (56 okrążeń, czas dobiegu 0.0 sek.). 3. Marian Leś — WOM 
LOK Rzeszów (46 okrążeń, czas dobiegu 15.4 sek). 


towali się oni bardziej sumiennie do 
udziału w zawodach. 

Sporty techniczne charakteryzują 
się tym, że trudno w nich liczyć 
na przypadek. Trzeba przede wszy¬ 
stkim liczyć na swoje kwalifikacje 
sportowe, techniczne oraz jakość 
sprzętu. 

Na zawodach tych podjęto próbę 
oficjalnego udziału mechaników na 
zawodach. Uważam, że ten nie¬ 
zmiernie ważny problem należy roz¬ 
strzygnąć przed przyszłorocznym se¬ 
zonem. Praktyka wskazuje, że 
udział lub brak dobrego mechanika 
na zawodach decyduje bardzo czę¬ 
sto o sukcesie lub porażce zawod¬ 
nika. 



Ostatnie minuty przed startem. Przy 
modelu zawodnicy ekipy gospodarzy 


Zawody rozegrano przy wspania¬ 
łej, jesiennej i słonecznej pogodzie. 
Prowadziła je komisja sędziowska 
pod kierownictwem autora niniej¬ 
szego reportażu. 

Dobrze, że właśnie t4 tak dobrze 
zorganizowane zawody kończą sezon 
modelarski. Najczęściej to, co. osta¬ 
tnie, pamięta się najdłużej. O do¬ 
brej organizacji zawodów zadecydo¬ 
wały umiejętności oraz aktywne za¬ 
angażowanie kierownictwa zawo¬ 
dów w osobach ppłk. Jana Sordyla 
oraz Longina Cieślaka z ZW LOK 
w Toruniu. 

Znaczący jest w tym również 
udział pozostałych członków komisji 
organizacyjnej w osobach Zofii Ze- 
dler oraz Krystyny Tylickiej — re¬ 
prezentujących toruńską spółdziel¬ 
czość mieszkaniową oraz Ryszarda 
Kowalskiego, Andrzeja Pietrdw- 
skiego, przedstawicieli TKKF i‘ 
WKFIT. 

Koniec sezonu a więc czas zimo¬ 
wy niezbędny na przygotowanie się 
do następnego. 

Zdaję sobie sprawę, że każdy z 
nas ma szereg ważnych spraw, za¬ 
równo wi pracy jak i w domu. Na 
pewno jest to czas sprzyjający na 
zrekompensowanie rodzinom na¬ 
szych wielu sobotnich i niedzielnych 
„ucieczek” na zawody. Uważam je¬ 
dnak, że jest to również czas na 
podsumowanie efektów swojego 
udziału w zawodach w mijającym 
sezonie i wyciągnięcia z tego sen¬ 
sownych, logicznych wniosków, nie¬ 
zbędnych do opracowania w klu¬ 
bach nowej strategii i taktyki, jaką 
zastosować trzeba będzie na zawo¬ 
dach w roku przyszłym. 

Myślę również, że wiele trzeba 
będzie poświęcić jeszcze czasu na 
to, aby nie stanąć ponownie w roku 
przyszłym na startach z niedosko¬ 
nałymi często rozpadającymi się 
urządzeniami, którym jakże często 
staramy się przypisać miano mo¬ 
deli wyczynowych. B. GABRYSIAK 
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SAMOCHÓDOSOBOWO-TERENOWY 
FIAT —* „Campagnola” 


ciąg dalszy z nru 10/80 


UWAGI DLA MODELARZY 
Arkusz I' 

Cztery podstawowe rzuty przedstawiają samochód 
ze sztywnym dachem w wersji przedłużonej. Wnęka 
z korkiem wlewu paliwa znajduje się na prawym 
boku nadwozia. Klamki drzwi bocznych są identyczne 
jak w samochodzie Polski Fiat 126p. Zawieszenie kół 
przednich i tylnych narysowano jak dla samochodu 
obciążonego. Rozstaw kół przednich — 1340, tylnych 
— 1408. 

# 

Arkusz II 

Rys. A — koło kierownicy (skala 1:10). Na przycisku 
sygnału dźwiękowego jest umieszczony znak firmowy 
(patrz „Modelarz” nr 3) 79 rys. — T-3(3), podobny ido 
napisu „FIAT” z rys. F (długość znaczka — 35), rys. 
B — przekrój podłużny (skala 1:20). 
rys. C — podobny do rys. B, ukazuje miejsce kierow¬ 
cy i dolną część odchylonej ławki pasażerów (skala 
1:20), | 

rys. D — schemat podwozia, rzut z góry (1:20), 
rys. E — wnętrze nadwozia, rzut z góry (1:20), 
rys. F — znak firmowy na stropie wlotu powietrza 
do chłodnicy (1:2), 

rys . o — znak modelu na tylnej prawej części nadwo¬ 
zia, nad zderzakiem, 

Arkusz III 

Rys. h — szkic ramy nadwozia z rozmieszczonymi 
elementami pódwozia, bez skali, 

rys. J — zawieszenie tylne lewe, widziane od tyłu — 
bez skali, 

rys. K — zawieszenie tylne prawe, widziane od „zew¬ 
nątrz” bez skali, 

rys. L — zawieszenie przednie prawe, widziane od 
tyłu bez skali, 

rys. M — zawieszenie przednie prawe, widziane od 
„zewnątrz” bez skali, 

rys . n — zestaw wskaźników (narysowano „w ne¬ 
gatywie”, białe powinno być czarne, a czarne białe). 
Proporcje zachowano w skali 1:2, 

rys. P — widok na wewnętrzną stronę drzwi: przed¬ 
nich lewych praż tylnych, 

rys. R — widok fragmentu lewej strony nadwozia: 


lusterko zewnętrzne, zawias szyby przedniej, wycie¬ 
raczka, wlot i wylot przewietrzania komory silnika, 
rys. S i— widok kołka wlewu paliwa, 
rys. 3 T — widok deski rozdzielczej. 

Malowanie 

Nadwozie i wnętrze samochodu malowane jest je¬ 
dnobarwnie na kolor szary. 

Czarny: zderzaki przedni i tylne, klamki tylotu po¬ 
wietrza, ramki świateł, wycieraczki, lusterka wraz 
z mocowaniem uszczelki szyby, gumowe kołki na po¬ 
krywie silnika, zapinki pokrywy silnika, wsporniki 
koła zapasowego, korek wlewu paliwa, elementy za¬ 
wieszenia przedniego i tylnego oraz przeniesienia na¬ 
pędu. 

Czerwony: dolna część tylnej lampy. 

Pomarańczowy: boczne kierunkowskazy, górna część 
klosza tylnej lampy, zewnętrzna część przednich lamp 
pozycyjnych. 

Szary: felgi kół. 

Malowanie wnętrza. 

Czarny: wykładziny podłogi, obudowa silnika, sprzę¬ 
gła i reduktora — klamki, tapicerka siedzeń, mocowa¬ 
nie siedzeń, zbiornik paliwa, kosz na kanistry, obu¬ 
dowa zestawu wskaźników, wieko skrytki, popielnicz¬ 
ka, uchwyt pasażera, obudowa dmuchawy, obudowa 
nawiewników, obudowa kolumny kierownicy, dźwig¬ 
nie mechanizmów, lusterko wewnętrzne, itp. 

Biały: tapicerka dachu, osłony przeciwsłoneczne. 

Chrom: białe elementy z rys. F i G. 

Malowanie modelu 

Sylwetka samochodu jest bardzo atrakcyjna ze 
względu na proste kształty nadwozia. Proponuję wy¬ 
konać model z nadwoziem zakrytym. 

Nadwozie odkryte jest szpecone przez sterczące wy¬ 
soko, nie zdejmowane w oryginale, tylne drzwi. 

Rysunki i opis opracowano na podstawie oryginal¬ 
nego samochodu, firmowych katalogów, instrukcji ob¬ 
sługi oraz artykułów zamieszczonych w pismach: 
„KFT”, „Quattroroute”, „Motor Italia”, „ATA”. 

S. DRĄZKIEWICZ 


WYNIKI SPORTOWE dokończenie ze str. 10 

Indywidualnie t— najlepsze dwa loty zespołowo: 


1. Erv Rodemsky (USA — 36*23” + 35*36” = 71*59” 

2. Jim Richmond (USA) — 36*17” +.35*12” = 71*29” 

3. Rene Butty (Szwajc.) — 35*34” + 35*06 = 70*40** 

4. Edward Ciapała (Pol.) ~ 33*50” + 35*55” = 69*45** 

5. Berhard Hunt (Anglia) - 34*46** + 34*31** = 69,17** 

6. Dave Pymm (Anglia) — 33*04** + 35*47” = 68*51” 

7. Ray Harlan (USA) — 35*49** + 32*13** = 68*02*’ 

8. D. Sieberman (Szwajc.) — 34*54 + 32*25” = 67*19” 

9. Andreas Vogel (Szwajc.) — 34*38” + 32*06” = 66*44” 

10. Merrick Andrews (USA) — 33*15” + 33*23” = 66*38” 


1. USA — 206,39 

2. Szwajcaria — 204,43 

3. Anglia — 203,42 

4. Polska. — 192,29 

5. Holandia — 182,45 

6. Kanada — 177,17 

7. Finlandia — 166,17 

8. Japonia — 160.22 

9. Argentyna — 142,06 

10. Italia (2 zaw.) — 115,39 

11. Australia (2 zaw.) — 108,00 

12. RFN (2 zaw.) — 100,19 
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PROBLEMY SZKOLENIA I SPORTU 
MODELARSKIEGO W LOK 


dalszy ciąg ze str. 3 


chem” w Bydgoszczy oraz w wielu 
szkołach, np. w Wonorzu, Złotnikach 
Kuj., Trzemesznie i innych. 

Modelarnie te nie mają większych 
trudności w pomyślnym realizowaniu 
działalności politechnicznej. 

Szczególne słowa podziękowania na¬ 
leżą się Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Chojnicach, która opłaca trzech in¬ 
struktorów modelarstwa, zaopatruje 
w materiały, narzędzia i urządzenia, 
udostępnia środki lokomocji na zawo¬ 
dy oraz nagradza czołowych modelarzy. 

— Jakie istnieją aktualnie największe 
trudności związane z realizacją progra¬ 
mowego szkolenia modelarskiego i co 
ze swej strony czynicie, aby im zapo¬ 
biec? 

— Trudności w prawidłowym funk¬ 
cjonowaniu istniejących modelarni do¬ 
tyczą przede wszystkim braków części 
zamiennych do zestawów sprzętowo-na- 
rzędziowych. 

Biorąc pod uwagę stopień zużycia po¬ 
szczególnych narzędzi czy aparatury 
przy intensywnym szkoleniu, zapotrze¬ 
bowanie na te części jest ogromne. 

Odczuwa się też generalnie brak ze¬ 
stawów modeli oraz takich materiałów, 
jak sklejka, farby poliuretanowe, maty 
szklane, klej, żywica, dakron, papier 
japoński i inne. 

Zakup tak podstawowych materiałów 
— gwoździ, drobnych narzędzi — utrud¬ 
niają istniejące w handlu limity. 

Sporo kłopotów w pracy szkoleniowej 
sprawiają trudności w osiągnięciu pu¬ 
blikacji modelarskich dla młodzieży ze 
względu na ograniczone nakłady. Do¬ 
tyczy- to zwłaszcza ,,Planów Modelar¬ 
skich” i „Małego Modelarza”. 

Nie sprzyja też dynamicznemu roz¬ 
wojowi modelarstwa w województwie 
ciasnota lokalowa lub wręcz brak od¬ 
powiednich pomieszczeń na te cele, 
zwłaszcza w nowych osiedlach mieszka¬ 
niowych i niektórych zbiorczych szko¬ 
łach gminnych. 

W związku z brakiem typowych ze¬ 
stawów sprzętowo-narzędziowych zaku¬ 
pujemy dla naszych modelarni <istnie- 
jących od dawna i nowo organizowa¬ 
nych) zestawy typu szkolnego. Takie 
zestawy otrzymały np. Zbiorcza Szkoła 
Gminna w Tucholi, Klub Garnizonowy 
w Bydgoszczy, Modelarnia przy Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej w Czersku. 

Uzupełniamy też wyposażenie mode¬ 
larni w pojedyncze narzędzia i mate¬ 
riały, zwłaszcza uzyskane z zakładów 
pracy. 

Trudniej rozwiązać sprawę wygospo¬ 
darowania odpowiedniego pomieszczenia 
dla modelarni, ale i w tym zakresie 
mamy przykłady pozytywne. 

Udało się np. rozwiązać problem lo¬ 
kalowy w Jednostce Wojskowej, w 
Klubie Garnizonowym na Osiedlu Bło¬ 
nie, w Ognisku Pracy Pozalekcyjnej 
w Janowcu Wielkopolskim oraz w Za¬ 
kładach Chemicznych „Organika-Za- 
chem” w Bydgoszczy. 

Przydzielone pomieszczenia pozwalają 
na prowadzenie działalności wielokie¬ 
runkowej. 

— Powszechna jest w chwili obecnej 
troska o efektywne i racjonalne go¬ 
spodarowanie, dalsze oszczędności w 
wydatkach. Czy widzi pan możliwość 
wprowadzenia oszczędności w wydat¬ 
kach na potrzeby szkolenia i sportu 
modelarskiego? 

— Wydatki na potrzeby modelarstwa, 
zwłaszcza szkolenia masowego, są już 
aktualnie tak niskie, że nie można ich 
zmniejszyć bez uszczerbku dla cało¬ 
kształtu działalności politechnicznej. 

Ogólnie odczuwa się brak modelarni 
w odpowiednie wyposażenie w sprzęt 
i nowoczesną aparaturę, np. do zdal¬ 
nego sterowania, wind żaglowych, 
kwarców, itp. 

Ewentualne oszczędności można by 
uzyskać przez ograniczenie ilości orga¬ 
nizowanych zawodów w skali ogólno¬ 
polskiej i różnych imprez okolicznoś¬ 
ciowych. 


— wchodzimy w okres przygotowań 
do kolejnego zjazdu LOK, Jak pan 
ocenia dotychczasową realizację uchwał 
VII Krajowego Zjazdu LOK? 

— Na realizację zadań, wynikających 
z uchwał VII Krajowego Zjazdu LOK 
odnoszących się do modelarstwa chciał¬ 
bym spojrzeć nieco szerzej. 

Po pierwsze, w aspekcie ogólnopol¬ 
skiego programu politechnicznego wy¬ 
chowania młodzieży, opracowanego 
przez Ministerstwo Oświaty i Wycho¬ 
wania, po drugie w świetle zadań 
statutowych naszej organizacji. 

Mimo pewnego postępu realizacja 
programu upowszechnienia kultury 
technicznej wśród dzieci i młodzieży 
nie przebiega pomyślnie. Wpływa na to 
szereg czynników natury obiektywnej, 
jednak w większości przypadków są 
one subiektywne. 

W świadomości wielu dyrektorów 
szkół, jak również nauczycieli różnych 
przedmiotów, problem ten nie znalazł 
jeszcze należnego mu miejsca. 

Istnieją szkoły, w których nie tworzy 
się warunków organizacyjnych do rea¬ 
lizacji zajęć praktyczno-technicznych 
(szkoły podstawowe) czy wychowania 
technicznego (licea ogólnokształcące). 

Wszelkie działania o przywrócenie za¬ 
jęciom praktyczno-technicznym w szko¬ 
le należnej im rangi nie przyniosły 
jeszcze oczekiwanych rezultatów. To 
samo dotyczy i zajęć’ pozalekcyjnych 
organizowanych przez szkoły i placów¬ 
ki opiekuńczo-wychowawcze. 

Część kół zainteresowań o charakte¬ 
rze technicznym prowadzi zajęcia nie¬ 
systematycznie lub zawiesza je pod by¬ 
le pretekstem. Niski udział w działal¬ 
ności technicznej przejawiają świetlice 
szkolne. Również udział organizacji 
szkolnych i młodzieżowych jest w tej 
dziedzinie mało widoczny. 

W tej sytuacji modelarnie lokowskie 
stwarzają w szkołach warunki i klimat 
do rozwijania zainteresowań technicz¬ 
nych młodzieży. Ich rozwój jest jednak 
uzależniony od możliwości zakupu no¬ 
wych zestawów sprzętowo-narzędzio¬ 
wych. A z tym nie jest, jak wspomnia¬ 
łem najlepiej. 

Martwi nas fakt, że w wielu jeszcze 
gminach brak jest modelarni i że zbyt 
powoli następuje poprawa w tym za¬ 
kresie. 

Poza trudnościami materiałowymi, 
umacnianiu istniejących i organizowa¬ 
niu nowych klubów i pracowni mode¬ 
larskich stoi na przeszkodzie słaby do¬ 
pływ kadry instruktorskiej. 

Szansę dalszego rozwoju modelarstwa 
widzę we współpracy ze spółdzielczoś¬ 
cią mieszkaniową, ale jak dotąd mamy 
przykłady małego zainteresowania spra¬ 
wą ze strony władz spółdzielczych, 
zwłaszcza wojewódzkich. 

Zadania dotyczące współpracy z Cen¬ 
tralną Składnicą Harcerską są realizo¬ 
wane różnie. Zależy to od zaopatrzenia 
/placówek terenowych w sprzęt i ma¬ 
teriały politechniczne. Na tym odcinku 
występują od lat poważne dysproporcje 
pomiędzy województwami. 

Pewien postęp dał się zauważyć w 
zakresie popularyzowania działalności 
. modelarskiej, szczególnie poprzez kon¬ 
kursy środowiskowe, występy i pokazy 
modeli wykonanych przez młodzież. 

Pożądane byłoby tu większe zainte¬ 
resowanie sprawą ze strony władz oś¬ 
wiatowych stopnia podstawowego i or¬ 
ganizacji młodzieżowych. 

O brakach w zakresie kadry instruk¬ 
torów modelarstwa mówiłem już na 
przykładzie województwa bydgoskiego. 

W zakresie rozwoju sportów modelar¬ 
skich w dalszym ciągu występują duże 
dysproporcje między województwami. 
Ich zmniejszenie jest nadal zadaniem 
ważnym dla wszystkich komisji mode¬ 
larskich i biur zarządów wojewódzkich 
naszej organizacji. 


— Jakie sprawy uważa pan, jako 
przewodniczący Centralnej Komisji 
Modelarstwa LOK za najpilniejsze i 
najważniejsze do załatwienia, dla 
dalszego rozwoju szkolenia i sportu 
modelarskiego w LOK? 


— Najpilniejszą sprawą jest systema¬ 
tyczny wzrost modelarni szkolnych 
(zwłaszcza w zbiorczych szkołach gmin¬ 
nych) i nowych osiedlach mieszkanio¬ 
wych. 

Nowe modelarnie należałoby organi¬ 
zować zwłaszcza przy osiedlowych do¬ 
mach kultury i Obwodowych Komite¬ 
tach Samorządu Mieszkańców, jako 
placówki środowiskowe. 

Tylko tą drogą stworzyć możemy 
warunki do szerszego objęcia młodzieży 
wychowaniem politechnicznym. Nie 
mniej ważną sprawą w skali kraju jest 
likwidacja dysproporcji między woje¬ 
wództwami w rozwoju modelarstwa. 
Nie wszędzie instancje lokowskie po¬ 
trafią znaleźć wspólny język z wła¬ 
dzami oświatowymi i spółdzielczymi, by 
nadać modelarstwu odpowiednią rangę 
i ułatwić młodzieży dostęp do nowo¬ 
czesnej techniki. Myślę tu szczególnie 
o modelarstwie zdalnie sterowanym. 


Modelarstwo, zwłaszcza masowe, trze¬ 
ba doinwestować. Umożliwi to wymia¬ 
nę zużytego wyposażenia w istnieją¬ 
cych już modelarniach oraz zakup ze¬ 
stawów sprzętowo-narzędziowych dla 
modelarni nowo organizowanych. 

Należałoby również wypracować sy¬ 
stem zaopatrzenia modelarni w mate¬ 
riały, których nie można kupić w skle¬ 
pach branżowych ani uzyskać z zakła¬ 
dów pracy. 

Byłoby ze wszech miar pożądane roz¬ 
szerzenie asortymentu towarów w skle¬ 
pach Centralnej Składnicy Harcerskiej, 
które w stosunku do innych placówek 
handlowych posiadają większe limity. 
W załatwieniu tych wszystkich spraw 
konieczna jest większa operatywność 
Wojewódzkich Komisji Modelarskich. 

— Niestety, nadal wiele wojewódzkich 
Komisji Modelarskich LOK nie prze¬ 
jawia należytej działalności. Co robie, 
by uaktywnić ich pracę? 

— Myślę, że na małą aktywność nie¬ 
których komisji modelarskich wpływa 
nieodpowiedni dobór ich składu osobo¬ 
wego. Zdarza się, że na członków ko¬ 
misji typowane są, przez organizacje 
społeczne czy instytucje, osoby bez 
większej z ich strony chęci działalności 
w tej dziedzinie, a nawet znajomości 
problematyki modelarstwa. 

Dobre efekty w pracy mogą mieć 
tylko te komisje, które skupiają ludzi 
znających te sprawy, a przede wszy¬ 
stkim chcących się angażować w poli¬ 
techniczne wychowanie młodzieży i to 
tak osobiście jak i przez instytucje, 
którą reprezentują. 

— Jakie ma pan życzenia pod adre¬ 
sem czasopism Ligi Obrony. Kraju w 
zakresie poprawy działalności modelar¬ 
skiej w naszej organizacji? 

Podstawową sprawą w każdej dzia¬ 
łalności, a więc i modelarskie], jest 
wymiana doświadczeń, zwłaszcza w 
przezwyciężaniu trudności. 

Tych trudności nam nie brakuje i 
dlatego byłoby pożądane, aby w cza¬ 
sopismach Ligi Obrony Kraju więcej 
bvło przykładów ukazujących proble¬ 
my. których rozstrzygnięcie jest tru¬ 
dne, a które jednak, przy dużym za¬ 
angażowaniu modelarzy i życzliwości 
sojuszników można było rozwiązać. 

Ze względu na stały brak instrukto¬ 
rów modelarstwa i materiałów szkole- 
niowo-instruktażowych proponuję 

wprowadzić w „Modelarzu stalą ru¬ 
brykę (Władkę), obejmującą w ujęciu 
cyklicznym materiały szkoleniowe do 
samokształcenia w poszczególnych spe¬ 
cjalnościach. 

Tego rodzaju materiały stanowiłyby 
teoretyczną podstawę dla kandydatów, 
przygotowujących się do egzaminu na 
instruktora modelarstwa. 
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MMI 


BIBLIOTECZKA 

SEKRETY MODELI 
Z NAPĘDEM 
GUMOWYM 

Koncepcja nowego cyklu książek dla 
modelarzy, dość długo rodziła się w 
Wydawnictwach Komunikacji i Łącz¬ 
ności. Redaktor Michał Goszczyński za¬ 
sięgał opinii u wielu fachowców od¬ 
nośnie formatu, objętości i treści ksią¬ 
żek. ; W tej chwili mamy owoc w po¬ 
staci przemyślanej i dobrze opracowa- 
nęj edytorsko książki. 

Jest nią pierwsza pozycja z cyklu 
„Sekrety modeli z napędem gumo¬ 
wym”. Z pewnością ukażą się podobne 
dobrze wydane następne książki w tym 
cyklu. 

Autorem książki jest Kazimierz Ła¬ 
piński, znany modelarz w Polsce i Eu¬ 
ropie, specjalizujący się w budowie 
modeli klasy F1B czyli popularnych 
gumówek. Treść książki napisana zo¬ 
stała pięknym językiem, zwięzłym i 
zrozumiałym dla ogółu modelarzy. 
Znajdziemy w książce to wszystko co 
może dotyczyć klasy F1B. 

W krótkim rysie historycznym do¬ 
wiemy się jak w 1871 roku A. Penaude 
wynalazł silnik gumowy, o pucharze 
Wakefielda, o zawodach modeli gumó¬ 
wek w okresie międzywojennym i po¬ 
wojennym. 

Z obszernych opisów’, uzupełnionych 
doskonałymi rysunkami Czytelnik do¬ 
wie się o konstrukcji i technologii bu¬ 
dowy modeli klasy F1B. Cenne są rów¬ 
nież stronice gdzie autor opisuje spo¬ 
soby przygotowania gumy do pracy, 
pracę śmigła, moc i sprawność urzą¬ 
dzeń napędowych. 

W książce znajdziemy też 31 dużych 
rysunków mistrzowskich modeli gumó¬ 
wek, począwszy od 1959 roku do chwili 
obecnej z obszernymi opisami techno¬ 
logicznymi. 

Całość uzupełnia nowoczesna barwna 
okładka, wyróżniająca tę pozycję 
wśród \innyćh dotychczas wydanych 
książek modelarskich. 

Kazimierz Łapiński — Sekrety modeli 
z napędem gumowym. Wydawnictwo 
Komunikacji i Łączności 1980 r. Format 
20 X 24 cm 152 str. Nakład 10 000 egz. 
Cena 40 zł. 


Z&ignarw law-jcjc — 15-657 Białystok 13 
skrzata, pwianwira lir — poszukuje pla¬ 
nów pMnMDNMnr Hodney, Waspite oraz 
i ąlnwBtta rch.niMii — g o Hood. Poszukuje 
ter far* 5 p Mtyaaeaącej firmy Humbrol. 
W mmttt tac rJcoło 40 dokładnych 

plaaAar aBnajMar wojennych z okresu 
II :rw.j Zbigniew Janik — 

ul. fi w iMnińr iiiii|[i i LA-G. 41-800 Zabrze — 
cjmtw standard na apara¬ 
turę i: rdfej&Hgn nfmnia modeli (pro¬ 
porcje ta m ycsa ą>. Zygfryd Ko¬ 
walik. iŁ Mid 54, 42-676 Lary¬ 

szów — pcwgtnjrrje numerów „Małego 
Model i na 1 3. 4, 5/60, 2, 3, 

6, IZ61 1 Ł 4. i-''"! L 3, 9, 10/63, 2, 

11/64, i, A C unm. T m m, 1, 2/67, 1, 2, 4, 
7—8, ll'-38.. i—i 9/71, za które 

zapłaci g : . 1 ,i, Sestler, 9800 — 

Reichenback Utagjfc. Fiata — Ebert — 
Str. 3, NTLD — pnągafaje .Modelarza” 
nr 1/64, l*rz :.inow mode¬ 
larskich o te ęja a ... „Vittorio Ve- 

neto”. lany Mode¬ 
larskie’* BT ! * -I 49, 52, 53, 

55, 56, 59, §L «,, flft,„ «L m, 71, 73, 75 

oraz „Der boCilnMSlMdfeB Eweiilecker von 
1060/1670”, won 5•: Jizr. des 16 

und 17. JaJaria wa&sFwr.. flBwomir Wasi¬ 
lewski — si. MbraffiMtaca i, 84-304 Lę¬ 
bork — 111 map aji jiliiinsw i rysunków 
pistoletów ikŁlxrw-yit 2 t s XTi : XVIII w. 
W zamian o fl er o jw 4MK e&eteryczny Pi¬ 
ko 4, 5 V lub zaplaat ®r ysztof 

Prokop — Wunwz mśmimm. t: 44-24-11 — 


sprzeda nowe ne B cs BiwnedHiiłzmu 
„Simprop” c:az ; - 

nizmu „Kraft" bex esoścsroBSicL WfF 111 
Kasiuchnicz — \Li Gen- Wtamm. Ł, 47-404 
Racibórz — posiada dMk FDetara 3JI cm*, 
na dotarciu, plus caaerf itwrta ii i za który 
pragnie otrzyrr. 

bryi — ul. Lecha 7.U, 4Ł-3B0 Wtmśm 8L 10 — 
poszukuje metalowe wiiwi—ity samocho¬ 
dów, za które zapłaci gattiaMką lab wy¬ 
mieni na inne. Maria* Ha w iyialri — al. 
Armii Czerwonej 58, 42-300 Wmto g*i wy — 
posiada do odstąpienia ■aa0qpw|ąee cza¬ 
sopisma: „Modełławtf"’ 

1978—1980, „Modeina-* 

1978—1980, „Modelaf” — C z rrHtmrtiowac| a z 
lat 1970—1980, „Mały Ho*knr JJW0 UTT 
r., „Modelist Konstruktor* — SU ISO—. 
1980 r. oraz nową aparaturę de zdalnego 
sterowania „Pilot-2M*". Tti™ i hu* €3awfłe- 
ki — ul. Miczurina ll 41-404 Ssrięcaekła- 
wice — poszukuje .umym. narr-ertw 
„Modelarz” z lat is®f r; J"- z z: :-rr 
rocznika 1957 i 1962, za które zapłaci go¬ 
tówką i odda niesklejo&y im ad eł firmy 
Revell „Phantom II" ano pcsratnje 
,Planów Modelarskich .‘Łi-ir? Av.a 
BH-3, RWD-5 bis oraz 73.V samcnry 
Iskra, IL-28), za które odda .'aa-2 : ŁA-7 
może również odstąpić kocapletZK rocz¬ 
niki „Morza” z lat 1WI 1MB r. Piotr 
Chibowski — ul. Pospolita SA. Wazwawa- 
-Praga-Północ Zacisze — pcs-aia do 
odstąpienia numery „Msiegc Modelarza”: 


2, 3, 4. 5, 6-7, 8/1974, 2/75, 5/75, 7/75, 9/75, 
rocznik 1976, 1977, 1978, 1979. Andrzej Szi- 
ska — ul. Wapienna 39/41 m. 21, 91-087 
Łódź — poszukuje numerów „Małego Mo¬ 
delarza”: 1, 2, 4, 6/79, 1, 2, 4, 7, 9/78, 1/77. 
W zamian oferuje ll książek z serii „Ty¬ 
grys” lub 4 książki z serii „BKD”. Zbig¬ 
niew Pawlak — ul. Warsztatowa 31, 88-100 
Inowrocław — poszukuje numerów „Ma¬ 
łego Modelarza”: 7—8/68; 3, 12/70; 1, 6/73; 
10—11/74; 4—5/76, 2, 12/77, 7, 10—11/78, 11/79 
i „Modelarza” numerów 4, 5/75, książki 
pt. „Nowoczesne zabawki, elektronika w 
domu i szkole”. Krzysztof Nowak — uh 
Trzech Braci 9, 47-150 Leśnice — poszu¬ 
kuje numerów .Małego Modelarza” z 
planami okrętów wojennych oraz nume¬ 
rów 6/60 , 9/68, 9/72. Zapłaci gotówką. Piotr 
Janik — ul. Pocztowa 3, 59-960 Wykroty — 
poszukuje numerów „Małego Modelarza”, 
w których zamieszczone są wycinanki 
samolotów i okrętów z okresu II wojny 
światowej oraz żaglowców. W zamian 
oferuje „Plany Modelarskie”, numery 
„Modelarza” i książki o tematyce mode¬ 
larstwa lotniczego i budowie mikrookrę- 
tów lub zapłaci gotówką. Bogdan Gabry¬ 
siak — ul. 1 Sierpnia 53 m. 31, 02-134 War¬ 
szawa — poszukuje różnych części z tzw. 
„demobilu lotniczego”, tj. silników elek¬ 
trycznych 24 lub 27 V, kontrolek, wy¬ 
łączników i przełączników, przekaźników 
oraz wskaźników elektrycznych. Szcze¬ 


gólnie zainteresowany jest tego rodzaju 
sprzętem z okresu II wojny światowej 
(sprzęt radziecki, niemiecki, angielski i 
inny). Do wymiany posiada różny sprzęt 
modelarski oraz czasopisma modelarskie. 
Oczekuje na propozycje zarówno w za¬ 
kresie przedmiotów oferowanych jak i 
poszukiwanych przez zainteresowanych. 
W propozycjach należy podać dane do¬ 
tyczące rodzaju sprzętu, jego rozmiarów 
oraz danych technicznych. Tomasz Lecz- 
kowski — uh Tetmajera 4a/6, 83-110 

Tczew — pragnie nabyć każdą ilość me¬ 
chanizmów wykonawczych od aparatur 
nieproporcjonalnych, najlepiej od apara¬ 
tur radzieckich „Pilot”, lub mechanizmy 
firmy „Graupner” — Bellamatic-JI, Ma- 
tic-II, za które zapłaci gotówką, lub wy¬ 
mieni na akcesoria modelarskie. Piotr 
Luranc — ul. Startowa 13A/6, 80-461 

Gdańsk — posiada plany samolotów 
Zlin-50L i Zlin-42M w podziałce 1:10 oraz 
samolotu PZL M-4 Tarpan w skali 1:7, 
ktcre pragnie udostępnić zainteresowa¬ 
nym modelarzom. Julian Klimecki — ul. 
Lotnicza 6 m. 4 20-322 Lublin — posiada 
óc odstąpienia nowy miernik uniwersal¬ 
ny firmy Graupner, przeguby tej firmy 
oraz nowe zasilanie 4,8 V do Variopropa. 
Jacek Dukat — ul. Żeromskiego 5A/10, 
26-300 Opoczno pilnie poszukuje „Planów 
Modelarskich” z roku 1979. W zamian ofe¬ 
ruje wszystkie numery „Kalejdoskopu 
Techniki” z 1979 roku. 


„MODELARZ” POMAGA 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


• 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/5T Z DN. 21 
MARCA 1957 R. 

• 
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JAGUAR 

Włoska firma Burago wyprodukowała ostatnio ciekawy model 
samochodu w skali 1:18. Jest nim Jaguar SS 100 z 1937 roku. Ma¬ 
lowanie podobne jest do oryginału znajdującego się w Muzeum 
Motoryzacji w W. Brytanii. 


DLA PROPAGANDY 
MODELARSTWA 

Popularny w Czechosłowacji modelarz Józef 
Gabriś, mistrz świata w klasie modeli akro- 
bacyjnych na uwięzi, zbudował model lata¬ 
jący zdalnie sterowany z „babą jagą”, któ¬ 
rym podczas pokazów wzbudzał duże zain¬ 
teresowanie wśród dzieci i młodzieży. 

Pot. Modela? 


„DAR MŁODZIEŻY” 

Na zdjęciu przedstawiamy model statku 
szkolnego ,>Dar Młodzieży” wykonany przez 
Andrzeja Karpińskiego — autora planów kar¬ 
tonowego modelu opublikowanego w n-rze 
8—9/80 „Małego Modelarza”. Przez odpowied¬ 
nie olinowanie i ożaglowanie można uzyskać 
doskonały efekt, nawet z modelu kartonowego. 


BARACUDA 


ZDALNIE KIEROWANE POCIĄGI 


Francuscy modelarze kolejowi demonstrują jazdę modeli pocią¬ 
gów (skala 1:20), zdalnie kierowanych proporcjonalnymi aparatu¬ 
rami radiowymi. Jest to nowość nieznana polskim modelarzom 

kolejowym. 

Fot. Loco Reyue 


Zawodnik z RFN S. RStsch startujący w klasie 
F2B na mistrzostwach świata w Częstochowie swo¬ 
jemu modelowi dał nazwę drapieżnej ryby „Bara- 
cuda”. Drapieżność modelu była niewielka, zajął on 
w klasyfikacji końcowej 36 miejsce. 
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